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Rok VII. Kraków-Łwów wtorek 23 października 1934 Nr. 292 AB
P rR irj. Gom bOsz w  Krakow ie

WARSZAWA. 2is. 10. (PAT). Po spędzę- 
niu dzisiejszej nocy w  sypialni sw ego wa
gonu salonow ego na dworcu głównym, 
premjer Gbmbdsz uda! się  rano o godz. 
7,3# do Kranowa. gdzie spędzi dzisiejsze 
popołudnie.

KRAKÓW, 23. 10. Dziś o godzinie 
1.15 po południu przybył do Krakowa 
premjer węgierski Gombosz. Przeszedł 
on przed frontem kompanji honorowej 1 
udał się następnie samochodem do salo
nów recepcyjnych, gdzie został powita
ny przez prezydenta miasta. Następnie 
premjer G8mb8sz przywitał się z przed 
stawicielami Towarzystwa Polsko W ę
gierskiego, oraz kolonji węgierskiej, a 
potem ucał się do ,,Grand Hotelu" gdzie 
zamieszkał. Godziny popołudniowe prze 
znaczył na zwiedzanie Krakuwa zaczy
nając od Zamku na Wawelu. Między in- 
nemi zwiedził kościół Mariacki, Biblio
tekę Jagielońską I Muzeum Narodowe.
0  godzinie 5 po południu przyiety był 
przez Towarzystwo Polsko - Węgier
skie. O godzinie 1U.3U wyjechał z Kra
kowa do Budapesztu.

Konferencja turystyczna 
w Krakowie

(rz.) W  niedzielę. 21 bm„ obradowały 
w Krakowie organ!zacje turystyczne nad 
ustalen iem  imprez turystycznych w sezo
n ie zim owym . Na Zjeździe, któremu prze
w odniczył w icem inister kom unikacji inż. 
Bobkowski, uchwalono poza kalendarzem  
imprez szereg rezolucyj. dotyczących naj
aktualniejszych potrzeb z dziedziny tu
rystyki.

B. sekretarz klinik U.), 
przed sądem

Kraków, 23. 10.
Dziś rozpoczęła się w sądzie krakow

skim sensacyjna rozprawa przeciwko 
Władysławowi Budziszowl, byłemu se
kretarzowi klinik uniwersyteckich, 
oskarżonemu o sprzeniewierzenie około 
40 tysięcy złotych. Razem z nim zasia
dają na ławie oskarżonych: Wolf Per- 
netz ł Zofja Łazarska, oskarżeni o stwo
rzenie oszukańczej spółdzielni kredy
towej.

Nadto Budzisz został oskarżony o 
przemyt gumowych rękawiczek lekar
skich, a Pem etz o  nielegalne przekro
czenie granfey polsko -  niemieckiej w  
okolicy Bytomja. Na rozprawę wezwa
nych zostało około 30 świadków. Uni
wersytet 'Jagielloński zgłosił powódz
two na kwotę 41 tys. zl.

Aresztowanie terrorysty
PARYŻ, 22. 10. (PAT) W Dleppe 

łresztow ano niejakiego Artagowicza, 
obywatela jugosłowiańskiego urodzo
nego w  1889, przybyłego z Anglji, skąd 
go wydalono za propagandę i organizo
wanie ruchu Ustaszystów. Artagowicz 
Poriadał paszport węgierski wydany w 
Budapeszcie dnia 5 lutego 1934. Rzeko
mo brał on udział w  zamachach na po
ciągi, które organizował z Kwaternikiem
1 Nowakiem.

1 zi. 25 gr. za  1 kg. cukru
WARSZAWA, 22. 10. (Tel. wł. G \  

Centralne biuro aprowizacyjnc przy Mi
nisterstwie Spraw Wewnętrznych w y
dało okólnik do wszystkich wojewodów;

w sprawie cen cukru w handlu detalicz
nym. W myśl tego okólnika cena cukru 
w detalu musi być obniżona wszędz’e 
do 1.25 zł. za kilogram.

Senator Wyrostek złożył mandat
WARSZAWA, 22. 10. (Tel. wł. G.). 

Senator Dr. Michał Wyrostek złożył 
swój mandat senatora. Jak wiadomo, od 
dłuższego czasu toczyła się przeciw 
niemu sprawa przed sądem partyjnym 
BB w związku z zirzutaml, Jasie w y
sunął przeciw niemu mianowany pre
zydent Warsz?wy p. Starzyński. Za
rzuty te dotyczyły Interesów prowadzo. 
nych przez Wyrostka jako adwokata,

przeciw zarządowi m.asta w  czasie, 
kiedy był radnym miejskim. Wyrok są
du partyjnego nie został ogłoszony z 
niewiadome] zresztą przyczyny, chociaż 
przewód sądowy ukończono już dawno. 
Widocznie jednak wyrok nie jest zbyt 
korzystny, skoro Wyrostek wolał u- 
przedzić jego ogłoszenie złożeniem 
mandatu.

1

P.P. his
z komunistami

IR
WARSZAWA 22. 10. (Tśl. wł. G). 

W ciągu soboty i niedzieli obradowała 
w Warszawie Rada Naczelna PPS Te
matem obrad było położenie międzyna
rodowe .i wewnętrzne Polski. Powzięto 
szereg uchwał, wśród których na uwa
gę zasługuje fakt, i i  Rada Naczelna PPS 
odniosła się negatywnie do propozycji 
partji komunistycznej o  zawarcie ^ le t

niego wspólnego irontu. Jakiekolwiek 
możliwości zawarcia nawet „paktu o 
nieagresji", między tem dwema ugrnpo*„ 
wanlaml w tej chwili nie istnieją. Wczo
raj wieczorem odbyła się w sali Ate
neum uroczysta akademia zorganizowa
na przez PPS. ku czci senatora Lima
nowskiego, który z dniem 30 paździer
nika rozpoczyna setny rok życia.

WARSZAWA, 22. 1U. (Tel. wł G). 
Uchwalone na piątkowej Radzi* M:u;- 
strów projekty dekretów wyczerpaią 
kontyngent tych spraw, które miały być  
załatwione na podstawie ustawy o P?’_ 
nomocnictwach. Dalsze projekty zjran 
ustawy o ubezpieczeniach ulegną zwło
ce i nowy projekt nie wpłynie prędzej 
do Sejmu, jak z początkiem 1935 r 
Opracowanie tego projektu poprzedzić

mają dalsze badania. Istnieje możliwość 
nawet rozpisania jakiejś ankiety. Co do
budżetu na rok przyszły to jest on już 
opracowany i w najbliższych dniach 
wpłynie na Radę Ministrów. Uchwale
nie go jednak przez Radę Ministrów bę
dzie już tylko czystą formalnością, po
nieważ wszystkie resorty uzgodndy 
swoje preliminarze z premjerem Kv 
złowskim i ministrem skarbu.

Zamiast pociągów pospiesznych
motorowewagony

WARSZAWA. 23. 10. (Tel. wł. G.). 
M inisterstwo komunikacji zam ierza za
stąpić w szystkie dzienne pociągi Pośpiesz
ne w®gonami m otorowem l. p la n  związa
nej z tem  akcji inwestycyjnej zrealizo
wany będzie w  ciągu 3—4 lat. Obecnie 
buduje się  18 w agonów  m otorowych w 
Chrzanowie, u Cegielskiego 1 Lilpopa. —• 
Jesionią r- 1935 Jest projektowano urucho
m ienie wagonów mofprowych na llnjach

W arszawa   Gdynia. W arszawa — Poz
nań, W arszawa —  Kraków, oraz W arsza
wa — Łódź. Z W arszawy do Krakowa je
chać t lę  będzie zam iast 5 godzin 30 m inut 
około 3 godziny 30 m lnnt. Dla zastąpie
nia wszystkich dziannych pociągów po'' 
śpiesznych wagonam i m otorowem l ko- 
niecznem jest wybudowanie około 80 tego 
rodzaju ozów ,.

Przemysłowcy angielscy w Łodzi
WARSZAWA. 23. 10. (PAT) W czoraj 

przybyli do Warszawy, a dziś do Łodzi 
dwaj delagaci angielskiego przem ysłu  
włókienniczego pp. Driver i Coppley, z 
rrzew odnicz^cym  .dsiegacji_ p .^ s im r s t  na

czele, celem  zbadania sprawy Importu 
przędzy bawełnianej- Anglloy zwiedzają  
fabryki ł( dzkle 1 odbywają konferenoje z  
polskiem l sferam i przem ysłu włókienni, 
czewo W

Gospodarka sam orządów  
pod przym usow ą kontrolą

WARSZAWA, 220. 10. (Teł. wł. G). 
Rada Ministrów załatw,ła na ostatnim  
posiedzeniu projekt doki etu o  uworze. 
nlu Komunalnego Związku Rewizyjne
go, do którego naieżeć małą w trybie 
przymusowym powiaty I miasta wy. 
dzielone, z wyjątkiem Warszawy, Ło 
dzl. Krakowa, Lwowa, Fozranla i Wil
na. Wszelka kontrola nad gospodarką 
samorządów będzie scentralizowana w 
Związku Rewizyjnym, za którego u- 
trzymanls powiaty 1 miasta płacić mają 
pewien procent od swoich budżetów.

Trzy parłjc bezpartyjnych 
Żydów

WARSZAWA, 22. 10. (Teł. wł. G.) 
Władze administracyjne zatwierdziły 
statuty trzech nowych yOlitycznych or- 
ganizacyj żydowskich o bardzo podob
nych nazwach, mianowicie: ..Zjedno
czenia Bezpartyjnych Żydów", ^Stowa
rzyszenia Bezpartyjne Zjednoczenie 
Żydów" 1 wreszcie „Zrzeszenia Bezpar* 
-tyjnych Żydów ",1

Słabsza tendencja funta 
i dolara

WARSZAWA. 23. 10. (PAT) Dziś za
równo funt, jak i dolar w ykazały tendea. 
clę słabszą. Dewizę na Londyn notowano  
w W arszawie 28.04 wobeo 26,20 w  sobotą
W Zurychu 15.08 wobec 15.11, w Paryżu 
otw. 71.45 wobec 27.78 przy sobotniem  
zam knięciu. Kabel na N. Jork spad? w 
W arszawie z 5.27 w so-botę do 5.26. 5/8 w 
dniu dzisiejszym. Natom iast czek N- Jo’’k 
zniżkował w  Zurychu z 3.05 3/4 do 3.04l/> 
w Paryżu z 15.09 do 15-06 3/4. W zwią-/ku 
z większym  spadkiem  funta ang. niż do
lara kurs dewizy na N. Jork w zrćsł w  
Londynie do 4.95 1/8 przy dzisiejszem  ot
warciu. Inne waluty poważniejszych  
zmian nie wykazują.

Pierwsze fctak*. zimy
'Jedenaście dni po zmierzchu wczes- . 

nej jesieni nastąpiła już pierwsza ofen- 
zywa zimy r.a Europę. Cały kontynent 
zalały już fale zimna i pow:etrza po
larnego. W  ślad za tem pojawiły się 
i pierwsze ópady śnieżne, atakuja e 
Europę od zachodu i  od wschodu je
dnocześnie.

Na naszych kresach wschodnio-pól- 
nocnych szalała już burza śnieżna, a w 
Austrji, na S asku spadły również ob
fite śniegi. W  południowych Alpach 
austriackich, w Styrii opady śn:eźne 
wykazują grubość powłoki od 10 do 
35 centymetrów. Front ataku zimowe
go posunął się na południe poprzez 
Belgrad aż do brzegów Adriatyku. We 
Francji zaobserwowano Opady śn ież;3 
w  Wogezach, Alpach jurajskich, w Pi
renejach i Masywie Centralnym, Sne,. 
na powłoka sięga 15 centymetrów gru
bości. ^

Jak widać za  wszystkich biulety
nów meteorologicznych z kontynentu 
seuropejskiego. zima podąża szybkiemi 
krokami i zapowiada się groźnie.
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Podziękowanie
Przesyłam ta droga najserdeczniej

sze podzięisowanie JWiehnoznemu Pa
nu

Drowi Jerzemu GoertiOwi
starszemu Asystentowi kliniki chorób 
wewnętrznych, Lwów, Senatorska 8, za 
nader umiejętne i pełne poświęcenia 
zwalczanie nagromadzonych chorób w 
starszym organizmie. Niech Bóg sto
krotnie zapłaci i najlepszem powodze
niem da*-zy.

Szy»zkowska
28976 emer. Dyrekt. szkoły

Paszport za 80 zł.
LWÓW. 23. 10. (PA.T) W ładze powia

tom e administracji ogólnej (starostwa po
wiatowe i grodzkie) zostały upoważnione 
przez M inisterstwo Spraw W ewnętrznych  
do wydawania Jednorazowych paszpor
tów za u lgow ą opłatą zl. 80.-— od pasz
portu na okres 4-tygodniowy.t Paszporty  
te bedą wydawane bez dowodu stwierdza
jącego. konieczność wyjazdu- oraz bez 
względu na stan m ajątkow y Interesenta. 
Frćoz noim alnych  opłat stem plowych bę
dzie pobierana od oaćb ubiegających się  
o te paszporty kwota zł. 5. — tytułem  ©- 
płaty stem plowe] od zezwolenia na przy
znanie a lg i. b

Żelazo polskie za 
sowiecką

WARSZAWA. 23. 10. (Teł. w ł. G.) 
Po długich pertraktacjach zawarto układ 
o now ą dostawę żelaza dla Sowietów, O- 
gólna ilość zam ów ionego przez Sowiety  
żelaza w ynosi 20 tysięcy ton wytworów  
walcowych i 7 tysięcy ton rur stalowych, 
W (zamian za to huty polskie zobowiąza
ły się dlo sprowadzenia takiej samej ilo ś
ci rury suwieckiuj.

KOMISJA ZAGINĘŁA
LONDYN. 22. 10. (PAT) Korespon

dent Reutera z Singapur zaprzecza po
głoskom o katastrofie, której rzekomo 
miał ulec samolot wajMy* komisję kon 
trolną *awcdów powietrznych na tra
sie Londyn — Melbourne. Komisja ta 
według pogłosek miała zginąć wraz z 
pi'otem w samolocie. Prawdopodobne 
jest że samołot wiozący komisję lądo
wał przymusowo w Dżungli w odległo
ści kilkuset mil od Singapur. Na poszu
kiwanie wysłano kilka samolotów.

- X -
AILAHANA. 22. 10 (PAT) Lotnik  

Mollyson oświadczył, ie wycofuje się z za
wodów. Jeden z m otorów jego aparatu 
został uszkodzony, ostatnią część drogi 
M ollysonowie odbyli na jsdn jm  m otorze.

Kto wygra!?
WARSZAWA, 22. 10. (Tel. wł. G). 

W  dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterii Klasowej padły wygrane na na
stępujące numery:

20.000 zł. na nr. 138656.
10.000 zł. na nr. 99958.
5.000 zł. na nr. 140254.
1.000 zł- na nr. 90055 152296.
2.000 zł. na nr. 2224 63841 140237.
500 zł. na nr. 12230 79581 80151

'90352 132187 163185.
500 zł. na nr. 72708 145000 146783 

148600.
400 zł. na nr. 34187 42035 88432

9U50 101)880 117280 119341 155574
171819.

400 zł. na nr. 7972 11700 13627
28674 28264 42145 54309 55567 962.78
117207 142400 158668 159325 1628^7
176699.
, 200 zł. na nr. 45158 60533 69P21 132154 
137878 142027 158852.

200 zł. na nr 14139 47567 67673
130060 131314 143621 147896 171790
176022.

1 —g
POLICJANT ZASTRZELIŁ RZEZNIKA

WILNO 21. 1C (PAT) W  czasie tĄ  
gania n:elegfclnego uboju, 2 policjanci 
weszli do mieszkania rzeźnika Izraela 
Glińskiego, który stawił ODÓr przy d ?- 
konywaniu rewizji, atakując z siekierą 
w ręku. Jeden z policjatów w. obronie 
własnej strzeli^ zaJbfojąc  ̂rzeźńils;a. :

Z prac premj. Vzinow'rza
nad montowaniem gabinetu

BIAF.OGRÓD, 22. 10. (PAT) Wycho
dząc z pałacu po audiencji, która trwała 
przeszło godzinę, premier Uzunowicz 
oświadczył przeastawicelom Prasy, że 
misja, którą mu powierzyła regencja 
zawiera tylko jedno zastrzeżenie: Przy 
tworzeniu nowego rządu nie może nyć 
brany pod uwagę nikt, kto wyraźnie i 
bez zastrzeżeń nie oświadczy sle za 
polityką prowadzoną dotychczas. Prem- 
jer podkreślił, że podstawowemi zasa

dami tej polityki są: monarchja, dy
nastia Karageorgiewiczów, jedność na
rodowa oraz istniejąca obecnie konsty
tucja 1 organizacja państwa Jugosło
wiańskiego, jedynego 1 mepodzlelonego. 
W stosunkach międzynarodowych poli
tyka tą jest polityka pokoju opartą na 
istniejących przyjaźniach 1 przymie
rzach, oraz na stanie rzeczy, stworzo
nych przez traktaty pokojowe.

PRAWDZIWIE PIEKNE SREBRO 
Fabryka wyrobów srebrnych

D. L. N E U H IA N N

PARYŻ, 22. 10. (PAT) Prasa podaje 
szereg szczegółów o uczestnikach spisku 
marsylskiego. Pawelicz — według ,,Ma
tma" od 7 lat ukrywał się we Włoszech 
i policja włoska aresztowała go w Tu
rynie dopiero na wyraźne żądanie władz 
francuskich. Pawelicz nie stawiał oporu- 
lecz prosił o nlcwyjawlenie adresu jego 
żony 1 dzieci przez władze włoskie, co 
też uczyniono. Przedstawicielowi franc- 
Surśtó Nationale zakomunikowano jedy
nie, że Pawelicz posiadał paszport, 
którego numer podano, lecz nie wymie
niono nazwiska. Władze włoskie nie ao- 
puśclły do śledztwa Inspektora francu
skiego, zgodziły sie jedynie na zbadanie 
Pawelicza w kierunku pewnych szcze
gółów. Żądanie wy dama Pawelicza i 
Kwaternika skierowano na drogę dy
plomatyczną. Nawet przy zastosowaniu 
najszybszej procedury nie będzie ono 
mogło nastąpić wcześniej, jak z końcem 
przyszłego tygodnia.

LIEGE. 22, 10. (PAT) Przesłuchano 
tu wobec przedstawiciela policji fran
cuskiej Stipo yel Pericza, który przy

znał się. że jest głównym współpracow- 
nkiem Pawelicza, lecz zaprzeczył, by 
brał udział w zamachu marsylskim. Jest 
on oskarżony o fałszowanie paszportu.

TURYN. 23. 10. (PAT)- Pawelicz i 
Kwaternik z łoży li dziś pierwszJ zeznania  
przed urzędnikiem policji turyńskiej. —  
Dr. Paw elicz zaprzeczył kategorycznie, by 
m iał cokolwiek wspólnego z eam achem  
m arsyljklm  1 twierdzi, że nigdy nie byt 
Juszoze w 3W T^ylji. Przedstawi! on szcze
gółow o sposób, w jaki spędził k ilka ostat- 
nicn tygodni, stwierdzając, 4e w  tym cza
sie przebywał tylko w Turynie, Medjola- 
nie i Brescii.

Kwaternik oświadczył, że odrzuca * 
pogardą zarzuty, które bezwarunkowo nie 
m ogą go dotyczyć. Zaznaczył, że ostatnich  
10 m iesięcy, tj. od czasu gdy jest na v.y. 
gnaniu- spędził c jednego ze swych przy
jaciół nittmieokich w  Berlinie, Dalej Kwa
ternik oświadczył, że nie znał nikogo z 

pośród aresztowanych we Francji 1 że 
nigdy nie w ystępował pod nazwiskiem  
Kramera, ostatnie tygodnie Kwaternik 
spędził w Padwie u pewnego przyjaciela- 
stjd m ta , którego nazwiska nie chce wy
jawić.

Sukna w wielkim wyborze
Ubrani., Raglany, Palta, Kos tj urny, Płaszcze, Derki, Koce

Składu towarów tekstylnych

R U D O L F  S W I T A L S K 1
L w ó w , S!en k few lo xa S (obok Hotelu Geoi»ge’a) 1516

Gdyby Liga Narodów...
Jeden z dzienników paryskich zasta

nawia się, jakby to wyglądało w prak
tyce, gdyby Liga Narodów miała zająć 
się kwestją ustalenia odpowiedzialności 
za mord w Marsylji:

W listopadzie lub grudniu wybraną 
zostanie w Genewie specjalna komisja- 
Komisja ta wydeleguje oczywiście sub- 
komisję z poleceniem zbadania na miej
scu, a więc na Węgrzech czy gdziein
dziej. czy istnieją jakieś ośrodki wy
szkolenia terorystów.

Subkomisja, pod przewodnictwem 
jakiegoś skandynawskiego jurysty lub 
południowo ■= amerykańskiego pułkowni
ka, wyruszy w drogę w lutym lub w 
marcu.

Do tego czasu naturalnie można bę
dzie zdemolować zupełnie obóz w Jan

ka Puszta, a biura dr. Pawelicza prze
niesione zostaną do Rosji lub do Chin...

Subkomisja ukończy swe prace na 
Wielkanoc lub na Zielone święta. 
Członkowie subkomisji nie mogąc dojść 
do porozumienia, zmuszeni będą porobić 
sobie wzajemnie pewne koncesje, — i 
w rezultacie zredagują raport, w któ
rym zwalą wszystko na niedbalstwo 
połączone1 z fatalizmem.

Komisja raport ten odpowiednio zła
godzi, poczem przedłoży Zgromadzeniu 
Ligi porządek dzienny, podkreślający 
poszanowanie życia ludzkiego, ufność 
w lojalność rządów i niezłomną miłość 
pokoju:

Po sześciodniowej dyskusji — po
rządek dzienny zostanie jednogłośnie 
orzyjęty...

Michalskiemu grozi utrata emerytury
WARSZAWA. 23. 10. (Tel. wł. G.). 

Afera posła Idzikow skiego z DB. i byłego  
wicedyrektora departamentu podatkowe
go M ichalskiego zaprząta w dalszym  c ią 
gu uwagę organizacji rzem ieślniczych. 
Obecnie różne cechy starają się odgrodzić 
od tej afery, podając dem onstracyjne u- 
ehwały- Ostatnio Związsk Cechów p iek ar
skich na Górnym Śląsku powiadom ił 0- 
gólno - polską. Organizację Piekarską że

j nie rafał nie wspólnego z Idzikowskim  I 
żb nie zbierał żadnych p ieniędzy na spec
jalny fundusz nterwencyjny, mający słu 
żyć na łapówki. Po zakończeniu postępo
wania karnego sprawą M ichałowskiego 
zajm ie się rćwnież kom isja dyscyplinarna 
w M inisterstw ie Skarbn. Od Je] orzecze
nia zależne będzie uznanie czy M ichalski 
wskutek popełnionych nadążyć nie stra
cił prawa do zaopatrzenia em erytalnego.

Związek Narodowy Polski Stanach Zj.
przystąpił do Światowego Związku Polakdw z Zagranicy
Otrzymaliśmy wiadomość, że zgod- 1 do Światowego Związku załatwiona 

nie z deklaracją współpracy ze Świa- btdzie przez sejmy lub zarządy orga- 
towym Związkiem Polaków z Zagrani- nizacyj polskich w Stanach Zjednoczo- 
cy, jaką delegacja Polonu amen-kań- riych, — Zarzad Związku Narodowego 
sklej złożyła na odbytym niedawno U Polskiego na specjalnem posiedzeniu u- 
Zjeździe Polaków z Zagranicy, i w chwalił przystąpienie do Światowego 
.myśl^oświadczenia, że sprawa akcesu Związku Polaków z Zagranicy.

Lwów, Kochanowskiego 21 
Tel. 6-74 1536

Do nabycia we wszystkich większych 
magazynach jubilerskich w całej Polsce.

W ODPOWIEDZI 
REPREZENTANTOWI LWOWSKIEJ

PALESTRY
I. Sjonistyczna „Chwila" zamieściła w cd 
powiedzi na moje dwa artykuły w  spra
wie groźnego położenia stanu adwokac
kiego w Polsce aitykuł polemiczny „wy
bitnego reprezentanta lwowskiej pale- 
sźry".

Zarzuty w  artykule tym podniesione 
domagają S’ę z mej strony odpowiedzi.

Przedcwszystkiem kilka słów natury 
osobistej. Jest przywilejem piszących — 
i to od niepamiętnych czasów — używa
nia pseudonimów, a ten przywilej jest 
zawsze i wszędzie szanowany, — nie 
w tem bowiem rzecz kto pisze, ale co i 
jak pisze, podglądanie zaś nieryceiskie, 
wścibskie i, co więcej, uszczypliwe, pod 
zapuszczoną przyłbice, jest zawsze nie
taktowną niedyskrecją

Przechodząc do rzeczy samej, na 
podniesiony pod moim adresem zarzut 
demagogii, pozwalam sobie zauważyć, 
że artykuły moje nie mają zupełnie cha
rakteru polityczno-polemicznego i nie są 
ani przedwyborczą mową wiecową, ani 
nie dążą do podburzania kogokolwiek 
przeciw komukolwiek, nie uznaję bowiem 
„walki klasowej"1, która nie jest tworem 
ducha i kultury aryjskiej.

Przed wojną światową żydzi w Ma- 
łopolsce deklarowali się oficjalnie Pola
kami wyznania mojżeszowego, tak było 
pod rządami Austrji. Z chwilą powstania 
niepodległego państwa polskiego żydzi 
zrzucili przybrana maskę i wystąpili 
zwarcie jako samodzielny naród, podne ■ 
sząc uroszczenia i pretensje w dwóch 
kierunkach, po pierwsze, aby uzna
wać ich prawo do własnej narodowej 
ojczyzny w Palestynie „Erec Izrael" ł 
aby uznawać ich, będących odrębnym 
narodem, za współgospodarzy na ziemi 
rdzennie polskiej. O ile co do pierwszego 
punktu nikt temu żądaniu niczego nie 
może przeciwstawić, to co do drugiego 
naród polski, jako bezwzględny pan zie
mi polskiej zakłada najbardziej stanow
czy protest, — a to naturalne stanowisko 
żydzi nazywają antysemityzmem.

Poszczególne wybryki, wyolbrzy
miane przez prasę żydowska dla łatwo 
zrozumiałych celów, dowodzą jedynie, 
że organizm narodowy polski jest prze
sycony obcym żywiołem, jakim są i chcą 
pozostać żyjizi, że żywiołu żydowskiego 
w Polsce jest zadużo i że żywioł ten ob
cy tradycja, kulturą, obyczajem, języ
kiem narodowi polskiemu, a wciskający 
się gwałtem w żywe tkanki polskiego 
tworzywa narodowego, wywołuje w cie
le narodu ostry stan zapalny i dotkliwy 
ból, wybuchy zaś są tylko podświado
mymi odruchami, stanowiącymi reakcje 
chorującego organizmu narodowego.

Pozostajemy ze soba we walce, a wal
kę tę narzucają nam, autochtonom, swo- 
jemi uroszczeniami żydzi; czyż w  tych 
warunkach zarzut antysemityzmu, rzu
cany przez wojujące i atakujące żydo- 
stwo pod adresem broniącego sie społe
czeństwa polskiego nie jest wyrafinowa
nym wymysłem i jednym z powszechnie 
używanych „podstępów wojennych" %

Dr. JAN KRASZFWSKL

Ze sportu

BOROTRA POKONANY PRZEZ 
AUSTINA.

LONDYN W  Londynie rozegrano 
mistrzostwa Anglji na kortach krytych. 
W finale Austin pokonał Borotrę 6:2. 
4:6, 6:0, 6:8, 6:2, rewanżując się w  ten 
sposób za niedawno poniesioną porażkę 
w grze z tym samym graczem.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P-

\
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Oddłużenie rolnictwa kosztem wierzycieli
Z wyjaśnień pana ministra skarbu 

ogłoszonych w „Gazecie Polskiej1' wie
my już, ńa czem polega akcja odłuża- 
.uowa rolnictwa, od wiosny zapowia
dana. Ma się ona odbyć kosztem wie
rzycieli przez redukcję procentów i 
kapitałów dłużnych, przez „głęboko 
sięgające wkroczenie Państwa w sto
sunki stworzone pomiędzy dłużnikiem 
i wierzycielem i normowanie skutkó?/ 
tych stosunków". Pan minister sKarbu 
wprawdzie zaznacza, że „w projekto
wanych zarządzeniach ingerencja usta
wodawcy stawia sobie za zasadę nie
tykalność sumy Kapitałowej, kióra mo
że być obniżoną tylko w poszczegól
nych warunkach1', a’e worew temu 
twierdzeniu sam umieszcza na cze"=. 
przyznanych ulg i z samego prawa" 
możność skonwertowania części zadłu
żenia prywatnego, zabezpieczonego w 
pierwszej połowie szacunku na kredyt 
w 4 i pół proc. listach zastawnych, 
które wierzyciel będzie obowiązany 
przyjmować al pari tj. faktycznie w 
połowie ich minimalnej wartości we- 
die dzisiejszych kursów tych papierów. 
Po takim samym kursie „uprzywilejo
wanym", a więc również w połowie 
sumy dłużnej będzie mógł każdy spła
cać swej dług prywatny powyżej 5 JO 
złotych w ciągu trzech lat papierami 
państwowemi lub listami zastawnemi 
towarzystw krećytowych. Dalsze ulgi 
z mocy prawa odnoszą się tylko do 
drobnej i średniej własności, o ile ta 
ostatnia nie jest nadmiernie (ponad 
75 proc.) zadł lżona. Ulgi te polegają na 
obniżeniu stopy procentowej do 3 
proc., na rozłożeniu spłaty kapitału 
prywatnego na lat 14 i dalszych jesz
cze ulgach w razie spłaty długu przez 
drobną własność przed tym terminem. 
Przy długach bankowych i  innych 
„Kredytu zorganizowanego" oprocento
wanie obniża się do 4 i pół procent, w 
zamian za co instytucje kredytowe ko
rzystać będą z gwarancy: i bonifikat 
przewidzianych w przepisach dotych
czasowych (ustawy z 20 grudnia 1932). 
Państwo jako wierzyciel zapewni ulgi 
1 odpisze dłużnikom Banku Rolnego 
i funduszu obrotowego reformy rolnej.

WYJĄTKOWOŚĆ ZARZąDZEN
Takim w ogólnym zarysie jest pro

gram oddłużenia rolnictwa w Polsce, o 
ile ono ma jeszcze warunki ostania się 
i rozwoju. Zasadniczo dążenie do ulże
nia rolnictwu y, naszym kraju przewa
żnie rolniczym, do zmniejszenia ciężą 
ru długów bankowych, prywatnych, a 
dodajmy tu jeszcze, o  czem pan mini
ster nie wspomniał, narastających cią
gle ciężarów publicznych, jest rzeczą 
konieczną i od podjęcia pozytywnych 
kroków w ytm celu państwo uchylić 
się nie może.

Czy jednak droga, jaką obrał rząd, 
przez „głębokie wkroczenie państwa w  
stosunki umowne między dłużnikiem 
a wierzycielem, zgodną jest z podsta
wami ustroju prawnego i gospodarstwa 
narodowego, a jeżeli tak nie jest, czy 
zabieg tego rodzaju nie przyniesie wlę 
cej szkody całości życia gospodarcze
go, niż korzyści? — Oto pytanie, któie 
nasunąć się musi każdemu po odczy
taniu wyjaśnień pana ministra skarbu.

Dotychczas życie gospodarcze opie
ra się na zasadzie własności prywat
nej i wolności umów, o ile te umowy 
nie wykraczają przeciw przepisom 
karnym i obyczajowym, np. o lichwie, 
o cenach maksymalnych itp. Wyjątko
we wypadki naruszenia własności pry
watnej w  interesie obrony kraju, bez
pieczeństwa państwa, lub potrzeby w y
właszczenia dla poszczególnych celów, 
Za pełnem odszkodowaniem, nie uchy
lają tej zasady, a przeciwnie tern sf!- 
hiej ją stwierdzają. Obecnie, już od 
czasu wydania ustawy z 20 grudnia 
l932, państwo nasze wchodzi na drogę 
formowania życia gospodarczego z gó
ry „z mocy samego prawa", wbiaw 
Innym zasadom, które dotychczas w 
Polsce i w innych państwach kultural
nych poza Rosją sowiecką były prze
strzegane. Możnaby to zrozumieć po- 
*rze"bą chwili, owym „frontem gospo
darczym" ao wsi, jakiego bieżąca chwi
la polityczna wymaga, gdyby przez 
takie wstrząśnienie, i>odstaw życia go

spodarczego nie b iło  dotknięte cale 
gospodarstwo narodowe, a pośrednio 
najważniejsza jego część składowa w 
Polsce tj. właśnie rolnictwo.

NIEPEWNOŚĆ W ŻYCltf 
GOSPODARCZEM

NajdotkJiwszem, bo najtrwalszem 
źródłem tzw. kryzysu gospodarczego 
w świecie i w Polsce jest niepewność 
gospodarcza, prawna i polityczna, jaka 
w odróżnieniu od czasów przedwojen
nych zapanowała w czasie woinj* świa
towej i po wojnie w stusunkach mię
dzynarodowych i wewnętrznych każ
dego państwa. Niepewność ta podko
pała ogólne zaufanie, jakie było przed 
wojną podstawą produkcji, kredytu, 
systemu ubtzpieczeń i  wszelkich o rg 3 -  
nizacyj Ż3rcia gospodarczego. Niepew
ność ta została pogłębiona przez rady
kalne reformy i przewroty polityczno- 
społeczne, dokonane już w kilku pań
stwach, a będące na porządku dzien
nym lub propagowane w innych. W 
naszej Polsce specjalne polityczne sto
sunki pogarszają jeszcze ową niepew
ność prawną i gospodarczą. Usiawa
0 oddłużeniu rolnictwa w takiej form.i, 
jak ją przedstawił p. minister skarbu, 
stanie się nuwym czynnikiem po
wszechnej niepewności i podważenia 
ogólnego zaufania. Przywrócenie rów
nowagi w życiu gospodarczem, likwi
dacja „kryzysu", Kapitalizacja na wiek- 
szą skalę, nie dadzą się osiągnąć bez 
przywrócenia stałości w stosunkach 
prawnych i politycznych, bezpieczeń
stwa prawnego, normalnego funkcjono
wania instytucyj gospodarczych, bez 
szanowania zasad ogólnych, na iaJcch 
życie gospodarcze się opiera. Rolnic
two nowożytne nis może obejść s'ę 
bez kredytu, a zarządzenie tego ro
dzaju, dokonywane kusztem jednostron
nym wierzycieli, utrudma w przyszło
ści ten kredyt na drodze normalnej i 
otworzy drogę dla kiedytu najniebez
pieczniejszego. lichw iarskiego, który 
dotychczas grasuje wśród ludu w ło
ściańskiego pod najrozmaitszemi po
staciami.

SPRAWA WIERZYCIELI
Nie można też lekceważyć praw

1 interesów owych „wierzycieli", nad 
którymi pan minister skarbu przecho
dzi do porządku dziennego, jak gdy
byśmy mieli w społeczeństwie silną 
warstwę kapitalistów, których indywi
dualne interesy muszą ustąpić przed 
koniecznościami społecznemi. Są nie
wątpliwie i tacy kapitaliści, są lichwia
rze, żerujący na pracy produktywnej, 
a rych z pewnością bronić nie myśli
my. Ale z wyjątkiem pana ministra nie 
widz!my, iżby w pio’jekcie rządowym 
czyniono jakąkolwiek różnicę pomiędzy

I takimi wierzycielami, a posiadaczami 
! pretensyj najsłuszniejszych, należącymi 

zarówno do warstwy rolniKOw. jak do 
umych wytwórczych warstw społecz- 
tych. Instytucje kredytowe, jak banki, 
kasy oszczędności, fundusze ubezpn- 
czeniowe, kasy sieroce i inne podobne, 
reprezentują interesy całego społeczeń
stwa, nie wyłączając rolników i zasłu
gują na ochronę tak samo, jak dłużni
cy rolni. One bowiem są dłużnikami 
wszystkich warstw' społecznych, one 
muszą mieć jak najsilniejsze podstawy 
swej wypłacalności, jeżeli zmysł osz
czędności i kapitalizacji w naszym 

kraju nie ma być na nowo do głębi 
wstrząśnięty. Instytucjom tym zapew
nia pan minister możność otrzymania 
gwarancy,i państwowych — niewiado
mo iak daleko sięgającą — i wyższą 
stopę procentową 4 i pół procent po
nad norma’ną 3-procentową. Dlaczegóż 
jednak stopa ta została tak nisko w y
znaczoną dla innych wierzycieli bez 
żadnego ich zróżniczkowania? Czyż 
wśród tych wierzycieli nie ma ludzi, 
którzy oddali nieraz największą przy
sługę dłużnikowi Drzez udzielenie po
życzki, chociaż mogli, ulokować swój 
kapitał na 10 procent wyżej w pap.e- 
racn państwowych; czy nie ma wie
rzycieli z działów rodzinnych, nieuisz- 
czonych cen kupna, czy nie ma wdów 
i sierót po rolnikach, żyjących wyłącz
nie z zapewnionej im renty? A inne 
zawody, rękodzielnicy, przemysłowej-', 
kupcy rzetelni, którzy nie mogą od
zyskać swoich wierzytelności i nara
żeni są na upadek z powodu niewypła
calności dłużrrka, czyż i oni nie za
sługują na oględne traktowanie w u- 
stawie oddłużemowej?

Ograniczam się dzisiaj na tych k*1- 
ku uwagach, nie przesądzając możli
wym modyfikacjom zapowiedzianej u- 
stawy- Niewątpliwie rząd, przystępu
jąc do załatwienia tak doniosłej spra
wy, znalazł się w trudnem położeniu, 
n;e mogąc pó]śc za przykładem in
nych reformatorów, którzy podobne re
formy przeprowadzali na koszt skar
bu państwa. Nie wiadomo nawet, czy 
rząd zamyśla skreś'ić rolnikom zale
głości podatkowe, dłużne skarbowi 
państwa! państwa. Ale zapominać mu 
wolno, że gospodarstwo narodowe two 
rzy jeden łączny organizm, w którym 
dobrobyt każdej warstwy, nawet naj
ważniejszej, zależnym jest od zdrowego 
funkcjonowania innych organów. Dla
tego nie może być skuteczna reforma, 
polegająca na jednostronnem odżywia
niu jednego organu gospodarczego ko
sztem organów innych, cierpiących 
również na brak sił żywoinych.

STANISŁAW GŁABINSKI

W s z y s c y  z a o p a t r u j ą ,  s i ę  j v A D U S Z R I  w

ŚWIATEŁKA u  GROBY . S A  ŚWIECEHA
w nkładniicy fabryczne] W  A 3  Ż  £  O C  Z  K  O 

Lwów, ul. Halicka I, (Róg Rynku). 1740
Ceny G o lił , fa b ry o z n e . Ceny i c l i 1.  fa b ru cz n e .

Inicjatywa ks. biskupa stanisławowskiego Chomyszyna
(er) „Nowa Zorja" drukuje odezwę 

ks. bisk. Chomyszyna do duchowień
stwa podległej mu d;ecezii. Na wstę
pie powołuje się ks. biskup Chomyszyn 
na nowelistę ruskiego J. Makoweja, 
który w jednem ze swoich opowiadań, 
narysował sylwetkę starego Żyda 
Herszka, siedzącego stale nad starym, 
od lat nieruszanym śmietnikiem. Gdy 
śmietnik wreszcie usunięto, Herszko te
go nie przeżył. Tak i w społeczeńs
twie ruskiem jest wiele zastarzałych 
poglądów, od których społeczeństwo 
ruskie oderwać się nie może. Np. d i- 
chowieństwo ruskie nie w ‘Jzi, A 
wzmaga się stal? atak na Kościół i sa 
mo duchowieństwo. Być może, >uż 
wkrótce nadejdzie czas. kiedy „ducho

wieństwo rozbawione będzie wszelk'ej 
prawnej opieki i ochrony, jak rówmeż 
materialnego utrzymania i będzie w y
rzucone na bruk". Duchowieństwo rus
kie powinno zatem wzbudzić w sobie 
ducha apostolstwa i poświęcenia się.

W  społeczeństwie ruskiem niebez
pieczeństwo zagraża katolicyzmowi od 
strony ruskich Instytucyj świeckich — 
takich, jak spółdzielnie i czytelnie. Z 
tych to instytucyj wychodzą zawsze 
bunty przeciw proboszczom; tam też 
znajduje oparcie sekciarstwo.

Dlatego też ks. biskup Chomyszyn 
zaleca duchowieństwu i wiernym swo
jej diecezji pracę w trzech kierunkach. 
Przedewszystkiem ma być dobrze po
stawiona Akcja Katolicka, która nie

| CHOROBY DZIECIĘCE. W  klinikach  
, dla dzieci stosuje się naturalną wodę 
I gorzką* ..FRANCISZKA JÓZEFA1* już

przy małych a uporczywych zaparciach z 
dobroczynnym wynikiem . 25003

noże stać się jeszcze jedną spo
łeczno - religijną korporacją ka t>  
licką, le-uz musi wyrażać się 
jako prąd odrodzenia religijnego. 
Następnie zaleca ks. biskup Chomy
szyn, aby katolicy należeli tylko do 
takich partyj politycznych, które skła
dają się z katolików i pracują w  duchu 
katolickim. Taką part ją ruską jest: 
„Ukraińska Katolicka Obnowa". A wre
szcie duchowieństwo gr. - katolickiej 
diecezji stanisławowskiej, powinno nie
zwłocznie przystąpić do zakładania po 
swoich parafiach czytelń parafialnych, 
grupujących się w związku „Skała". 
Czytelnie te m-ją być zakładane nawet 
w tych miejscowościach, gdzie są już 
inne czytelnie (.Proswity? — red. „Ku
riera").

Pisma ruskie jeszcze się nie wypo
wiedziały co do odezwy ks. biskupa 
Chomyszyna. Tylko „Nowyj Czas" za
opatruje wybrane ustępy z tej odezwy 
takim komentarzem:

„Cytowane ustępy „Odezwy" bis
kupa Chomyszyna mówią same za sie
bie. Polemizować z niemi niema co. 
Ot do czego to zmierza". .

Ł c h a

„Kompron^sowe” wybory 
gromadzkie *

Prasa sanacyjna donosi o licznych 
„kompromisach. ‘ zawieranych rzekomo 
przez sanację z obozem narodowym i z 
iudowcami przy wyborach gromadzkich. 
„Kompromisy" te mają dowodzić sła
bości obozu narodowego. W  sprawie tej 
zabiera głos „Gazeta Warszawska" 
(Nr. 317):

stwierdzamy krótko i węzlow.ato, że 
żadnego kompromisu — ani u g.>ry m i  
u dołu — nia oyio i  ulema. Te listy  
kandydatów, które przy obecnych wync* 
rach gromadzkich zwyciężają >,walko- 
werem1*, n ie są żadnem l listam i „kom* 
pronuJowem l *. ale po prosta — staro* 
ścińskiaml.

Przy uktaam iu  tych list, nadanie 
im jednostronnie sanacyjnego charak
teru byto niem ożliwe. Można cudownie * 
rozmnażać kartki z  glosam i, ale n ie de 
się cudem stwarzać żywych ludzi, w  da
nym wypadku radnych gromadzkich. 
Więc trzeba b jlo  zaciągać pożyczki u 
narodowców, czy u ludowców. Obywate
le gromadzcy, nie m ający z sanacją  
nic wspólnego, pozbawieni możności 
zgłoszenia własnych list. a powodowani 
troską, o losy lokalnego samorządu, 
przyjmowali tu i ówdzie —  bez żad
nych zobowiązań — zaproponowane im 
miejsca na listach starościńskich, uzna' 
jąc to nie za  laskę, czy prezent, ale za 
swoje prawo, którego na normalnej 
drodze, przez wybory. — nie ze swej 
w iny ani słabości —  zrealizow ać nie 
mogli-

„Gazeta Warszawska" stwierdza, że 
od cyfr mandatów, które przj podły 
BB.W.R. z list „kompromisowych", o 
wiele ciekawsze będą cyfry z tych gro
mad, gdzie nie było list „kompronrso- 
wych" lecz poprostu wybory.

W „Legionie Młodych* 
parszywa banda

W  ostatnim (42) n-rze „Państw*. 
Pracy" — organie „Legjonu Młodych" 
dr. Juljusz Burjak — „główny rzecznik 
dyscyplinarny L.M.“ napisał:

Gdybyśmy byli zarozum iali. mo
glibyśm y być dum ni z  tego. że się  tak 
wtele dziś o Legjonle Młodych mówi.

Świadczy to  n iew ątpliw ie o tern. że 
Legjon Młodych zdobył już sobie kre
dyt moralny wśród społeczeństwa i sial 
się organizacją, która znalazła w łaści
we miejsce w polskiej rzeczywistości.

Pisanie o „Legjonie Młodych" świad 
czy często o czemś przeciwnem. Dzien
niki ostatecznie od tego są, aby noto
wać nietylko piękne objawy życia. Ot 
choćby i artykuł wstępny w tym sa
mym n-rze „Państwa Pracy". Pan Ja
nusz Laskowski w artykule tym pisze 
na marginesie warszawskiego buntu 
w „Legjonie Młodych" następująco:

Jest rzeczą normalną, ż© przy wstrzą- 
sach organizacyjnych, które na szczę
ście mami już poza sobą — następuje
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niepewność. N ienorm alne z a i  Jeet to. ie  
rnajduje a lt w  orgdnlzaoji parszywa  
banda, ktdra ehoe podtrzym ać 1 ag ltu . 
)e ze niew iarą i  w szystkie siły  wytęża, 
aby wpjid. la  n ie  w szystko Idzie nor* 
m alnym  torem.

Trudno •wymagać od dziennikarz* z  
obozu przeciwnego „Legionowi Mło
dych". aby trochę nie pomógł w  tern 
samobiczowaniu się ,,Legjonu“. Jeszcze 
trudniej domagać się, aby ten dzienni
karz czy nawet nie - dziennikarz mógł 
odróżnić w  ,,Legionie" bandę parszywą, 
od nleparszywej, a obie bandy od nie - 
bandy. I tak zresztą Pan Laskowski za
powiada w  ,,Legionie" nowe widowisko 
godne bogów; t

Legioniści!
Nadszedł czas, abyście zdali sobie do

k ładnie sprawą z tej wędrującej hoło
ty sprzedajnej. która stara się was ba
łamucić.

Nadszedł czas, abyście b ili w  mordę 
tych, którzy wśród W as chcą zaszcze
p ić niewiarę za brudne, niecne p ien ią
dze-

Nadszedł czas. abyście wypędzali ich 
kijem, jako najgorszego rzędu sw o
łocz. Zerującą na W aszych sympatjach  
i  sentymentach...

Zobaczymy więc, który gatunek 
„legionistów" jest mocniejszy w  pięści.

Na co sobie pozwalaj
Nie zawadzi, jeżeli społeczeństwo 

polskie dowie się od czasu do czasu, co 
Żydzi o niem myślą i piszą. Przed ty
godniem jeszcze głośna była w całej 
Polsce sprawa przydzielenia nauczy
cieli - Żydów do szkół oolskich. W  kilku 
wypadkach (tylko w kilku!) przydziały 
te zostały • odwołane. Z tego powodu 
pisze jakiś Żyd pod adresem władz 
szkolnych (..Mały Przegląd" dodatek do 
,,Naszego Przeglądu" n-r 295):

Zresztą, skoro już się wesoło na tę 
drogę, należało być konsekwentnym  i 
niezłomnym : nla usuwać nowych nau
czycieli żydów na prośby delegacji de
wotek 1 kołtcnluslych  matek, leoz dać 
odprawę.

— Ten żyd, proszę durnych pań
stwa, jest dobry nauczyciel. To wy
starcza. Będzie uczył, chociażby panie- 
m atki na głow ie stanęły.

O, urząd um ie być stanowczym, gdy 
...chcei

Cierpliwość polską jest zaiste niesły
chana. AJe kiedyś wreszcie skończyć 
się musi. R.

  F U T R A  --------
deaelcie, aęik]«, p r u n t u ,  mad*raix«{« 
■ajaewM* ma. ais. wy .eseje ae](tareal*j, 
pracawaia V I Ś y i l a w *  LIGNARA, 

Lwów. Keekaaowlklef* 3, 1)77
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Próba steroryzowanfa 
komisarza „Narożnego Domu*

(er) Wychodzący w Wilnie dzien
nik rosyjski „Russkoje Słowo" (ma też 
oddział w t Lwowie) donosi, że przed 
kilku dniami zjawili się w kance1a-;i 
„Narodnego Domu" we Lwowie dw.ij 
młodzi ludzie — jak można wniosko
wać z j\zvka — „Ukraińcy". Najpierw 
nie chcieli powiedzieć poco przys/li, 
następnie narisall aa karcie zgłoszeń: 
„w sprawie BUfci i Kosteninwa" (wAr- 
stawione na licytacje majątki Naroż
nego Domu"). Uprzedzony przez urzęd
nika konrsarz Baczyński odmówił przy
jęcia tych „interesentów", wobec czego 
oni wyrazili swoje niezadowolenie i 
wyszli.

Istytucje oświatowe steroruskle 
pod młotkiem

(er) Wszystkie staroruskis instytu
cje społeczne („Narodny Dom‘‘. nie
które kooperatywy i T-wo oświatowe 
im. M. Kaczkowskiego) gwarantów iły 
na znaczne sumy weksle banku „ża- 
szczyta Zemli". który dziś znajduje się 
w likwidacji. „Russkoje Słowo" donos; 
że z tytułu tych podpisów gwarancyj
nych miał być licytowany przez Bank 
Rolny dom czynszowy T-wa im. Kacz
kowskiego we Lwowie. Zarząd T-ws 
zabiega usilnie o rozłożenie sum dłuż
nych na raty.

Przyjaźni polsko-węgierska
Pobyt premiera węgierskiego w 

Warszawie nie przyniósł — na szczę
ście — żadnych manifestacyj na rzecz 
rewlzjonizmu węgierskiego, z czego ca
ła opinia polska i 0pinja naszych przy
jaciół: Francji i Rumunji, będzie zado
wolona. Na bankiecie oficjalnym po- 
dziano sobie trochę czułych słów, 
wspomniano o przyjaźni polsko - w ę
gierskiej w ..zamierzchłych'* wiekach 
Arpadów i Piastów, obiecano sobie za
cieśnić stosunki gospodarcze i kultural
ne i — na tern się skończyło. Być może, 
że artykuły polskiej prasy niezależnej 
w przeddzień przyjazdu p. Gomb8s*a 
nie były bez wjtfywu na taki a nie inny 
charakter wizyty węgierskiego p*e- 
mjera.

Przyjazźń polsko - węgierska miała
by solidniejsze ppdstawy gdyby się 
udało ożywić wymianę towarów nrę- 
dzy obu narodami. Niestety wywieźli
śmy np. w r. 1932 towarów za niecałych 
8 miljonów zł. a przywieźliśmy za 5 mi
lionów. Są to cyfry śmiesznie niske. 
Węgry nie do Polski zwracają się po 
węgiel i maszyny, a my wolimy wino 
francuskie, krymskie lub kaukaskie, niż 
sławny węgrzyn (v i n u rn  H u n g a- 
r i a e  n a t u m ,  P o l o n i a e  e d .i-  
c a t u m), za którym przepadali — czę
sto zabardzo — nasi przodkowie.

Stosunki kulturalne między obu na
rodami są utrudnione z powodów języ
kowych. Kto u nas zna język węgier
ski? Najleoiej byleby utworzyć w Kra
kowie, gdzie wykłada na Un. Jag. znaw 
ca historji i języka węgierskiego prof. 
Jan Dąbrowski, i gdzie przy Akadem-'! 
Umiejętności ogniskują się studja i w y
dawnictwa historyczne, ośrodek poszu
kiwań naukowych nad stosunkami pol
sko - węgierskiemi w przeszłości. 
Trudność językowa ograniczałaby się 
do dzieł historycznych, bo jeśli cholzl

o archiwa, to te były redagowęne w  ję
zyku łacińskim aż do r. 1848, w  k tó ryn  
to roku łacina przestała być językiem 
urzędowym Węgier.

Z żadnym z naszych sąsiadów ule 
byliśmy tak długo w przyjaźni jak z 
Wągrami. AJe nie trzeba z tego powo
du historji fałszować. Dlatego że Lud
wik Andegaweński i W ładysław War
neńczyk byli królami Polski i Węgier, 
dlatego że otrzymaliśmy z Węgier 
świętą Kingę i wielkiego króla Stefana, 
a nasz Sobieski bitwą pod Parkanami 
oswobodził Węgry, nie wynika, że Ra
koczy odnosił się do Polski przyjaźnie... 
Nie przeszkadzało to jednak Berno vi 
bić się o wolność Węgier. Nie przeszka
dza to i nam żywić dziś sympatie do 
tego rycerskiego i dumnego naroi'% 
Przecież i o Czechach zmuszony b / ł  
Gallus pisać: i n f e s t  i s s i m i P o . 
l o n o r u m  i n i m i c i...

P. premjer Kozłowski wspomniał o 
„entuzjazmie, z jakim spotykały się ze 
strony ludności węgierskiej Legjoiy 
Marszałka Piłsudskiego rzucone po/a 
Karpaty". Wyjaśniamy, że chodzi fu o 
słynną karpacką (II) Brygadę płk. Ż y 
lińskiego, a potem Józefa Hallera, którą 
Austrjacy posłali na W ęgry na począt
ku wielkiej wojny.

Wojna ta rozdzieliła oba narody. 
Zwycięstwo Ententy przyniosło Polsce 
wolność a Węgrom katastrofę. Od r. 
ls»18 datuje się nowy okres dziejów, w 
którym — jak się wyraził do podpisa
nego hr. Auponyi — „Polska i W ęgry 
nie mogły nawiązać kontaktu". Wizyta 
p. GómlSsza nawiązuje go w  płaszczy
źnie pozapolitycznej, jedynej, która mo
że związkom polsko - węgierskim zape
wnić szczerość f trwałość. (ax)
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na cmenłarzu w Brzozowie
W związku ze sprawozdaniem, za- 

rnieszczonem w Kurjerze pod powyższym  
tytułem  p. Starosta brzozowski nade
słał nam sprostowanie, które — m imo 
braku przewidzianych ustawą prasową 
cech formalnych — podajemy w całości.
„Nieprawdą Jest, że w trakcie prze

mówienia posła Bieleckiego zbliżył się 
do ks. kanonika Dutkiewicza, będącego 
w szatach . liturgicznych wywiadów ca 
policyjny i zażadał rozwiązania uroczy
stości. natomiast prawdą jest, że emeryt. 
Inspek. szkolny ks. Dutkiewicz zgłosił 
osobiście w Starostwie pisemne oświad
czenie. że przy odbywaniu się na cmen
tarzu brzozowskim obrzędu religijnego 
poświęcenia pomnika na grobie śp. Jana 
Chudzika przyjmuje na siebie odpowie- 
dz'alność za spokói i bezpieczeństwo pu
bliczne, oraz, że charakter przemówień 
nie będzie wykraczał poza granice, zwią
zane ściśle z uroczystością poświęcenia.

Gdy jednak po ukończeniu obrządku 
religijnego rozpoczął poseł Bielecki 
przemówienie o charakterze pracy poli
tycznej Stronnictwa Narodowego, czem 
podniecił niektóre osoby, które zamierza
ły śc!ągnąć posła z mównicy, wtedy dele
gat Starostwa czuwający nad bezpie
czeństwem publicznem. natychmiast za

rządził usunięcie tych osób, oraz w spo
sób zupełnie spokojny i dyskretny zwró
cił uwagę ks. Dutkiewiczowi, że wbrew 
zgłoszonemu przez niego zapewnieniu, 
uroczystość przekracza granice uroczy
stości religijnej, do czego ks. Dutkiewicz 
się nie zastosował i przemówienie posła 
B.eleekiego odbywaio się dalej, — przy- 
czem delegat Starostwa' żadnych zarzą 
dzeń w kierunku rozwiązania uroczy
stości nie wydawał.

Nieprawdą jest, że uczestników uro
czystości legitymowano, oraz zapisywa
no furmanki chłopskie, natomiast prawdą 
jest, że uczestnikom uroczystości pozo
stawiono zupełną swobodę ruchu i prze
jazdu.

Nieprawdą wreszcie jest, aby jakie
kolwiek czynniki miarodajne wpływały 
na betoniarza, aby przerwa! pracę około 
wykończenia pomnika, natomiast praw
dą jest, że pomnik został wykończony 
bez jakichkolwiek najmniejszych nawet 
incydentów. — Starosta powiatowy brzo
zowski — Leopold Borysławski.

Sprostowanie p. Starosty w myśl od
nośnych przepisów ustawy prasowej po
zostawiamy bez komentarzy.

w Przemyślu
Przatuyśl, w  -październiku 1934.

W  obecnych czasach ..radosnej twór
czości" a zw łaszcza budowania w  w yści
gowym tempie nowoczesnej wieży Babel 
szkolnictwa, z prawdziwą radością, w cho
dzi się do przybytku cichej i skromnej 
pracy, od zaczątku dokładnie przem yśla
nej a z żelazną energją realizowanej. Tyl
ko takiej pracy rezultaty są imponujące.

Przy ul. K rasińskiego wznosi się 2-plę- 
trowy budynek, okolony dużym ogrodom. 
Jest to w łaśnie ochronka i zakład w ycho
wawczy SS. Opatrzności, w którym istn'e- 
je szkoła bieliźniarstwa i haftu oraz 
przedszkole. Powstała w roku 1906 z fun
dacji księżnej W ładysławowej Sapieżyny 
1 przeszła różne koleje aż do sierpnia 1923. 
kiedy ks. biskup Fischer pośw iecił ka
m ień węgielny pod obecny gmach. Stanął 
on w w iększej części d*lękl oflarn°ścl 
em igracji polskiej w  Stanach Zjednoczo
nych A. P. Kwestujące Siostry zebrały 
41-500 dolarów a nadto zaciągnięto pożycz
kę w kwocie 15 tysięcy zł. w Banku Gosp, 
Kraj.

Korzystając z uprzejm ości Przełożo
nej Siostry Marceliny zwiedziłem  szczegó
łowo cały gmacn. posiadający 56 ubikacyj. 
jak uczelnie, jadalnie, sypialnie itd.. które 
świecą — rzec m ożna —  czystością.'

Dowiaduję się. że obecnie przebywa w 
zakładzie 75 dziewcząt w wieku do 15 lat. 
Pochodzą z rożnych warstw ą przeważnie 
są sierotam i. W iększość pupilek uczęszcza 
do szkół powszechnych, nadto 7 do gim 
nazjum. 5 do seminarjum oraz 6 do szko
ły handlowej. Prócz dziewcząt stale m iesz
kających w zakładzie. —  dochpdzl do 
przedszkola do 80 dzieci obojga płci oraz 
10—15 dziewcząt, uczących się szycia 1 
haftu.

W ychowanki eą  przyzwyczajone do 
prac domowych, sprzątają. dyżurują w  
kuchni, wogóle zapoznają się praktycznie 
z wszelkiem i pracami domówemi. Tylko  
tzw. grunsze prace wykonuje służba.

Z finansami tylko krucho. Dawniej za
kład otrzymywał subwencje z woj ew ód z 
twa lw ow skiego oraz m agistratu przemy
skiego* obecnie zaś m agistrat odmówi! po 
mocy a W ojewództwo wypłaca subwencja 
jw kwuole z!. 150 oraz opłaca Loszt utrzy
mania tj. po zł- 1.20 dziennie za ó tzw. 
„repatrjantek ‘ tj, katolickich dzieci, po
chodzących z Rosji, których rodzice zagi
nęli w wirze działań wojennych.

Lekarze przemyscy drowie Łaba. Ka* 
czurba. Feczko i Mrozowski bezinteresow
nie służą zakładowi w razie potrzeby.

W towarzystwie przełożonej S. Marce
liny weszliśm y do oddziału przedszkola, 
gdzie w 2 salach hasają dzieci pod okiem  
S, Kolety. W łaśnie m aszerowały wesota 
w takt gry fortepianowej- W sali mała 
scenka, służy do częstych przedstawień.

W  .parterze również m ieści się szkoła 
haftu- kroju i szycia, którą kieruje S io
stra Brunona z 2 pomocnicami. Zastałem  
uczenice właśnie przy bieliźniarstw ie. Do
prawdy wykwintna robota. Są i maszyny, 
których używa się do stebnowania.. N ieza
przeczalną chyba zaletą, to  n iskie ceny, 
W iele domów katolickich tu oddaje do 
szycia wyprawy ślubne. W szystko to w y
konuje 10 uczenie - pensjonarjuszek 1 10 
do 15 eksternistek, które pobierają naukę 
hezplatnie. a tylko nieliczne opłacają po 
5 do 15 złotych.

Na pierwszem  piętrze środek gmachu  
zajmuje kaplica z małym chórem, do któ
rego wejście prowadzi jednak z drugiego 
piętra. Mieszczą się tu pozatem  uczelnie 
szkoły powszechnej. Olbrzymia sala o  pię
ciu dużych oknach pławi się w świetle. 
W innej sali m ieści się uczelnia dla star
szych dzewcząt a obok sypialnie, łączące 
się z pokoikiem Siostry. Na drugiem  
piętrze są sypialnie, szatnie i uczelnie, 
w suterenach zaś kuchnia, spiżarnia, 
magazyny, pralnie i łazienki. Na dziedziń
cu stajnia, a w niej 3 krowy m leczne. N i
ski płotek odgradza dziedziniec od 2-mor- 
gnw ego ogrod i warzywnego 1 sadu.

Po zwiedzeniu długo Jeszcze w roz
mównicy przełożona S. M arcelina infor
m ow ała mię o planach na bliższą i dal 
szą przyszłość. Brak funduszów to jednak 
przeszkoda, która — zdaje się — niepręd 
ko będzie pokonana. Chyba, że wiadz-e 
oraz m agistrat przemyski przestaną za
poznawać tę cichą pracę I przywrócą, 
dawne subsydja. Może również Polonia  
am erykańska przypomni sobie o  swem, 
nieśm iertelnem  dziele i nie poskąpi no
wych ofiar. W  tern pomoże niewątpliwie 
polska prasa w Stanach /ied n .

Roman Tonorczyk.

\
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10.000 książek 
za zaginione zabytki

Poza ostatnim transiportem zabytków 
polskich rewindykowanych z ZSSR, któ
ry  nadejść ma do kraju w początkach li
stopada, otrzyma Biblioteka Narodowa 
leszcze jeden poważny księgozbiór, sta
nowiący ekwiwalent druków zatrzyma
nych przez Sowiety, bądź też zaginio
nych. W początkach roku 1935 wystany 
będzie z ZSSR. do Polski zbiór liczący 
około 10-000 tomów książek nowszych, 
jak i z wieku XIX.

Dwudniowa przerwa 
w zajęciach szkolnych
Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 

Oświaty pierwsze dwa dni nadchodzą
cego miesiąca wolne będą od zajęć 
szkolnych. Poza dniem 1 listopada, jako 
święta uroczystego, zawieszone będą 
również lekcje 2 listopada, w  dzień za 
duszny.

Ze względu na to, że rocznica odzys
kania Niepodległości w dniu 11 listopada 
przypada w r. b. w  niedzielę, tj. w  dniu 
wolnym od zajęć szkolnych, zamierzone 
Jest urządzenie obchodów I pogadanek 
w  szkołach dnia poorzedniegO;

_ 0 -

KRONIKA RZESZOWSKA

Wybory burmistrza 
w Tyczynie

W  przyległym do Rzeszowa T y  
Czynie odbyły się na wiosnę br. w y
bory do rady miejskiej, które, oczywi
ście, wypadły po myśli miarodajnych 
czynników.

Nowo wybrana rada miejska przy
stąpiła ostatnio do ukonstytuowana 
się. Burmistrzem został wybrany p. 
Jerzy Heuhert, były komendant Poste
runku P .P .w  Tyczynie. Jak głosowa
no i dlaczego glosowano na p. H-uher- 
ta, trudno w  obecnej chwili zbadać, w 
każdjrra razie, bezpośrednio po wybo
rze zapanowało w  Tyczynie olbrzymie 
niezadowolenie. Przeciwko nowemu 
burmistrzowi podniesiono szereg zarzu
tów, które wcale nie licują z jego god
nością. Wypomina mu się przeaewszyst 
k;em to, iż jest z pochodzenia Czechem 
i tak kiepsko włada językiem polskim, 
t-i pisma przez niego zredagowane w y
wołują śmiech i niezadowolenie.

W obecnej chwJi doszło do tego, 
że grono obywateli z Tyczyna wnio
sło na postępowanie nowego burmis
trza doniesienie do p. Prokuratora Są
du okręgowego w  Rzeszowie, i do Sta
rosty powiatowego w  Rzeszowie.

W szyscy z zainteiesowaniem ocze
kują załatwienia odnośnych doniesień.

Z Akcji Katolickiej
16 bm. odbyło się  p ierwtze organiza

cyjne zebranie Kierownictwa rzeszow skie
go Oddziału Stow arzyszenia Mężów Kato" 
lickich po ostatnio dokonanych wyborach 
na podstawie nowego regulam inu. Zebra
niu przew odniczył prezes Dr W. Czarn«.i.

W  skład K ierownictwa Oddziału wcho
dzą: pp. Schmidt, pułk. Eljjas. ks. prał. 
Łukaszkiewicz, dyr- Pelo. Dr. U w o  i Ro
kosz. Ponadto kooptowano jednom yślną  
uchwalą prezesa Akcji Katol-ckiej prof. 
Panka. dyr. W ilka i Dr. Fr. Rąba. Człon
kiem  kierownictwa S. M- K. z urzędu jest 
Proboszcz m iejscowy ks. Infułat Tokar
ski. który na zebraniu w ygłosił referat 
organizacyinv i programowy, nakreślając 
Projekt prac na rok bieżący. P o  dyskusji 
Projekt ten przyjęto jako zasady progra
m owe i organizacyjne Stowarzyszenia. 
Ponadto uchwalono wziąć udział w ob
chodzie święta ,.Chrystusa Króla1' w dniu 

bm. które jest zarazem uroczystością  
Akcji Katolickiej i organizacyj katolic
kich.

Kr o n ik a  ł ó d z k a

Rę k a w i c z k i  ł ó d z k ie  w  a u s t r a l -
**!• Szczególnym  popytem  cieszą się w 
dalekiej Australji łódzkie rękawiczki o- 
raz konfekcja m ęska i damska. W yrazem  
tego powodzenia są. podziękowania, jakie  
w ysłało szereg firm  z Austrji, do Łodzi. 
Pozatem  również Anglja zg łosiła  duże za
potrzebowanie na łódzkie rękaw iczki. i

Z posiedzenia Pol. Tow, Politechnicznego we Lwowie
Zebranie środow e Członków Polsk iego  

Towarzystwa Politechnicznego (17-go bm.) 
poświęcone było ostatniej powodzi, któ
ra w lipcu br. nawiedziła Małopolsikę Za 
cbodnią.

Zebranie zagaił P ie zes  P. T. P, Inż. 
St. Rybicki, udzielając głosu P*oI. D ą M.
M atakiewiczowi. Ten ostatni nawiązując 
do referatu sw ego wygłoszonego na 
Inauguracji roku szkolnego na Politech
nice dnia 8-go bm. przypom niał więKsze 
powodzie jakie od r. 1813 kilkakrotnie 
nawiedzały Maiopolskę. Opady notow ane 
w lipcu br. osiągnęły w ysokość dotych
czas n ie notow aną a  stany wód na Du
najcu i W iśle znacznie przekraczały s ia 
ny znane z dawniejszych powodzi. Re
ferat w ylicza następnie uszkodzenia w a
łów ochronnych na Dunajcu.

Następnie w yw iązała się obszerna dys
kusja, w  której zabierali glos Rektor 
prof. Dr. Nadolski. Prof. Dr. Łopuszański, 
który przytoczył bardzo ciekawe daty o 
powodziach, któi e w latach 1884 — 1913

nawiedziły M ałopolską Następnie prze
m awiali Dyr. Blum , Prof. Inż. Stella - 
Sawicki z Krakuwa. Prof. Dr- Suchecki, 
Prof. Di'. W ierdak i Inż. Ciechanowicz.

W szyscy mówcy konsłatowali, że tylko  
wyniszczenia lasów i zaniedbanie istn ie
jących urządzeń przeciwpowodziowych  
m ogły spowodować katastrofę tych roz
miarów-

Choąc zapobiec powtórzeniu się takiej 
powodzi należy w szystkie sprawy tech
niczne całego państwa skupić w jednym  
urzędzie technicznym , w którymny do
świadczeni fachowcy zajęli się odbu
dową i utrzymaniem wszystkich urzą
dzeń przeciwpowodziowych, a  więc prze- 
dewszystikiem wałów_ ochronnych i zale
sieniem  stoków ogołoconych z drzew. —  
Poi. Tow. Politechniczne postanowiło  
sprawą tą się zająć i w yionić w tym celu  
komisję, złożoną z fachowców hydro- 
teehników i leśników, która zajęłaby się 
opracowaniem m em orjałów dla odpo
wiednich Władz.

Gorączka wyborcza
w powiecie rzeszowskim

W powiecie rzeszowskim panuje ol
brzymie podniecenie z powodu rozpisa
nych na dzień 26 bm. wyborów gro
madzkich. Tajniki regulaminu wybor
czego spraw!ly, że agitacja wyborcza 
nie ustaje ani na chwilę, i doszło na
wet do tego, Iż zebrania przedwybor
cze odbywają się w nocy. Takiego 
podniecenia i gorączki wyborczej już 
dawno nie było w  tut. okolicy.

Napięcie dochodzi do punktów kul
minacyjnych w tych miejscowościacii, 
gdzie pomianowano komisarzy wybor
czych. Rzecz charakterystyczna, że w 
niektórych wsiach okazał się zupełny 
brak „odpowiednich*1 ludzi na komisa
rzy i członków komisyj. Stąd też do

jednej np. z podmiejskich wsi wysłano 
stróża pocztowego z Rzeszowa, który 
jest komisarzem wyborczym. Zazna
czyć należy, że na miejscu Jest nauczy
ciel, ksiądz, i właściciel ziemski, któ
rzy niezawodnie ku zadowoleniu mie
szkańców odnośnej gminy mogliby 
spełnić funkcje przewodniczącego t 
członków komisji wyborczej. W innych 
gminach przewodniczącymi komisji w y
borczych zostały takie osoby, które w 
gminie nie cieszą się poważaniem, lub 
nie mają żadnej własność, nieruchomej.

Wyniku wyborów gromadzkich o- 
czekuja wszyscy z wielkiem zaintereso 
waniem. B.

Najstarszą Instytucją Finansowa
w  STANISŁAWOWIE —

w Stanisławowie, ul. Kazimierzowska 14. limach własny.
Stan wkładów 7.067.000 zł. Oprocentowanie 51/* % rocznie. Fundusze

rezerwowe 1.003.000 zł. 1782

Dwa Śmiertelne zajścia
na wsi

(a) Obok cerkwi w  Krowicy samej, 
w powiecie iubaczowskim, po nabożeń
stwie wydarzył się wstrząsający w y
padek. Michał Kozieł, powodowany 
zemstą osobistą, napad* na Andrzeja 
Boblę z przysiółko Bobie ad Krowlca i 
ugodził go nożem w okolicę serca. Bo- 
bel zmarł w kilkanaście minut później 
skutkiem odnresionej rany. Sprawca po 
dokonanym czynie zbiegł.

Drugi podobny wypadek wydarzył 
się wczoraj rano w Lipnicy ad Rawa

B E Z S E N H C - S C
W YNISZCZA O R G A N I Z M
a powstaje głów nie wskutek zaburzeń u- 
kładu nerwowego. Zioła Magistra W ol
skiego ..Pasiv3rosa“, zawierające Kwiat 
Męki Pańskiej (Passiflora), łagodzą zabu
rzenia system u nerwowego (nerwicę ser
ca bóle głowy, hsterje), sprowarzają 
krzepiący sen i doprowadzają system  nar- 
wowy do stanu normalnego. Zioła ze znak 
ochr. ,,Pasiverosa‘‘ do nabycia w  apte
kach I drogerjach. — W ytwórnia Magister 
E. W olski. W arszawa. Złota 14 m. L 629

Ruska. Gospodarz tamtejszy, Józef Ło
puch, liczący 34 lata natknął się na ML 
chała Kulpę z Po Wlicz a w  chwili, gdy 
ten pasł bydło w rowie, przez mego 
wydzierżawionym. W czasie kłótni Ło
puch ugodzi) Kulpę kijem po głowie tak 
silnie, Iż Kulpa momentalnie zakończył 
życie. Zabó;ca został aresztowany.

KRONIKA DROHOBYCKA 

Bagnetem zabił knzyna
(a) W Drohobyczu, w mieszkaniu 

Wacława Wiśniewskiego rozegrała się 
w  aniu wczorajszym wstrząsająca scena.
Przybył do niego w odwiedziny W ło
dzimierz Stadeł, szeregowiec 6 p. 
Strzelców podhalańskich, stacjonowany 
w Samborze. W pewnej chwili na nie- 
znanem bliżej tle w j wiązała się kłótu’a 
między Wiśniewskim a Stadłem, 
który wydobs'1 bagnet i przebił nim 
Wiśniewskiego na śmierć. Stadeł po do
konaniu zbrodniczego czynu zgłosił się 
na posterunku policyjnym na dworcu 
kolejowym, gdzie został przytrzymany. 
Dochodzenia prowadzi żandarmeria 
woj: Kowa .wspólnie z policją.

^HENRYK & tK, POZNAŃ

KRONIKA MORSKA

TAJEAN CZ<? TRUP BEZ GŁOWY. W
pobliżu granicy polsko -  niem ieckiej w 
m iejscowości Dąbek, nodczas osiatniej bu
rzy fale Bałtyku wyrzuciły na- bzeg ®wł°- 
k i m ężczyzny w  kustjumin kąpielowym , 
baz głow y, która odpadła od tułowia 
wskutek rozkładu, a m oże została odcię
ta, celem  uniem ożliw ienia identyfikacji 
zwłok.

Możliwe też. że są  to zwłoki jakiegoś 
letnika, który utepił się w . sezonie let
nim.

KRONIKA ŚLĄSKA
„s z c z ę ś c ie  L u i z y * p r o s i  o n a d 

z ó r . W łaściciele kopalni ..Szczęście Lui- 
zy“ w nieśli do sądu w niosek o nadzór. 
Powodem tego kroku jest niemożność u- 
rcgulowania zaległych p iać robotniczych, 
sięgających do kwoty kilkudziesięciu ty
sięcy złotych. Z tej sam ej przyczyny w y
buch! r a  kopalni strajk

RALA STALOWA W KATOWICACH. 
Z inicjatywy Syndykatu Polskich Hut 
Żelaznych w Katowicach powołano do ży
cia Radę Stalową, jako organ opinjodaw- 
czy w dziedzinie m etalurgicznej.

CIĘŻKA SYTUACJA SPÓŁKI BRAC
KIEJ. Spółka Bracka w Tarnowskich Gó
rach popadła w  ciężką sytuację finanso  
wą. By uporać się z chroniaznym deficy
tem, postanow iła obniżyć świadczenia 
pensyjne ubezpieczonych robotników, a 
lak chodzą pogłoski, nosi się Spółka z za
m iarem całkowitego zn iesienia tych 
świadczeń. Naczelny nadzór nad Spółką 
pnzy dzielono woj- Grażyńskiemu, (wł.)

KRONIKA ZŁOCZOWSKA
WYSPRZEDAŻ... W  W ydziale powia

towym są  do sprzedania 2 auta osobowe 
1-no marki ,.Praga*, 2-gie ;;Chevrolet“ za 
łączną cenę owoło 4.000 zł. Oba auta są 
w bardzo dobrym  stanie. Oglądać je  moż
na w garażu Przew odniczącego W ydzia
łu. W  m iejsca tych dwóch aut zakupuje 
W ydział powiatowy za' 14.000 zł. auto 
osobowe marki „Fiat*.

Z ZARZĄDU MIASTA. Dowiadujemy 
się iz miarodajnego źródła, że sprawa reor
ganizacji w Zarządzie m iasta i m iejskich  
przedsiębiorstwach została zaniechane- O 
tej sprawie m ów iło się dużo i g iośno  
przed wyborami nowego Zarządu- Dla 
przechylenia szali zw ycięstw a obiecywa
no sw oim  ludziom  posady w  m iejsce u- 
rzędników Żydów. Obecnie sprawa ucich. 
ła, a żydzi będą spokojnie siedzieć na 
posadach m agistrackich i śm iać się w 
kułak z .-gojów**, którzy kruszyli kopje 
dla (korzyści Izraela.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ą
S.p. E. T. Kuzla

Liczne grono znajom ych i  orzyjaciól 
odprowadziło onsgdaj w cmentarne bramy 
śp. Eugenjusza Tadeusza Kuzię, em. sę
dziego apelacyjnego a ostatnio notarjusza 
w Samborze. W strząśnięci byli wszyscy 
do głębi przedwczesnym jego skonem, 
przejęci stratą, jaką śmierć jego niespo
dziewana wywołana w społeczeństwie, 
wśród którego cieszył się on ogolnem  po
ważaniem  dzięki wysokim  wartościom  
etycznym, jakie cechowały go przez całe 
życie- Na wszystkich posterunkach swej 
służby, od aplikantury w Samborze do 
Sądu apelacyjnego włącznie. w ysoko  
zaw sze dzierżył godność stanu sędziow- 
sk;ego. wykazując przytem wybitną wie
dzę prawniczą, nadzwyczajność, ofiarność 
i pracowitość. Zawsze wierny swym  g łę
boko ugruntowanym  zasadom, któremi 
kierował się w swem nieskazitelnem  ży
ciu, szedł przez nie czyniąc dobrze. Poza 
ciężkimi obowiązkami pracy zawodowej 
znachodził jeszcze czas, by pracować na 
polu działalności „Ligi antyalkoholowej1* 
której ob"k licznych referatów i w ykła
dów służył poważną pracą pt. „Alkohol 
a zbrodnia*. Nad nrngiłą tak przedwcze
śnie zgasłego ks. dr- Ciemniewski da- 
wyraz ogólnem u żalowi z p owodu nieod
żałowanej straty gorącego, patrjoty. pra
wego obywatela, nieskazitelnego człowie
ka. Nad św ieżą m ogiłą spiętrzył się wy
soki stos kwiecia. Cześć Jego pamięci;
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Wtorek
Sewery 

Sra da Rafała Arek.

Gdzie i co kupię ?.
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi, kufry, torby, jfcpzkl, portmonet
ki, kagańce, baty, czapraki, koce na k'a- 
oie. Rok założenia 1&83.

B IK L IZ If jt
Bteaka, krawaty, kapelusz® araa ostatala 
aawaaai w zakresie mady nąsklej — po

cenach  najniżiZYcli poleca
R .  M O K R Z Y C K I

_  i l  Łwkw. Bntowakiego 2

r e p e r t u a r  t e a t r ó w  m iejsk ic h
TEATR WIELKI

W torek 23. 10. g. 7.30 „rudze dziec- 
,ko-‘‘

Środa 24. 10- g. 7.30 .C udze d zieck o4 
Czwartek 25. 10. g. 7-30 ..Cudze dziecko" 
Piątek 26. 10. g. 7.30 „Cuaze dziecko*' 

TEATR ROZMAITOŚCI 
W torek 23- 10. g. 7.30 ..Gdybym chcia

ła*.
Środa 24. 10. g. 7.30 ..Kochanek to ja“ 
Czwartak 25. 10. g. 7 30 .Gdybym  

chciała*'.
Piątek 26. 10. Próba generalna ze 

-Szpiega**.

•F U T R A-
damskie, męski®, mederuiiaje, przeróbki, 
wykenajc saeay a selldoeści Ma g n a y a  
i Pracowała Futer Karola S t h i l r o r a  
Lwów, Seeatorska Ha, tok 69-56. Do-

REPFRTUAR KINOTEATRÓW
APOLl O: „Fedora" z Marją Bell.
ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca**.
COLOSSEUM; Kobieta Orchidea. Rewja 

Paraaa żołnierzyków.
CASINO: Twe usta kłamię, z Norm ę 

Shearer.
CHIMERA. „W esoła Zuzanna" z Liljan  

Harvey w głównej roił.
GRAŻYNA: Quo vadis? (wydania dźwię

kowe).
KOPERNIK: Marlena Dietrich w film ie

Irrperatorowa.
MARYSIEŃKA: Marlena’ Dietrlcn lmparą- 

torowa oraz rewja Ram-Pam-Pam. _
.MUZA: Czibi. H
PAŁACE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 

głównej roli Smoearska — Bodo.
PAN: buntownik oraz rewja.
PASAŻ: ślad y o św icie Kenn Maynara 

oraz rewja,
RAJ: .Katarzyna Wielka** Elżbieta Ber-

gner i Douglas Fairbanks.
STYLOWY: Karol Łamacz w film ie przy 

drzwiach zamkniętych.
ŚWIT: Podwójny program: .-Jego eksce

lencja subiekt1* i ..Maharadża Rumpuru*
WANDA: Czemp. Tajemnice ogrodu zoo

logicznego.
_ 0 —

F U T R A
new a damskie 1 mę

skie, oraz wsselkłe prseróbkl według naj- 
aowssych ie aali wykonują taaie ł salidnie 
Ma jazy a 1 Praeewnia F-kter „ leksai nr® 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tel. 57-04. 1175

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W TEATRZE WIELKIM dziś świetna  

komedja sowieckiego pisarza W. Szkwar- 
'kina ..Cudze dziecko*, wprowadzająca nas 
w egzotyczny choć tak b lisk i św iat oby
watela sowieckiego z jego specyficznym  
hum orem. Na scenie lwowskiej komedjJ 
Szkwarkina wystawiona jest niezwykle 
starannie przy reżyserji Konstantego Ta
tarkiewicza i oprawie plastycznej Otto 
Rexa. Kapitalne postacie kreują pp.: Bo- 
hdańska Matusi aJkówn a, Mikluszkówna, 
Łęcka, Śląska, Wierzejska oraz pp.: Ber- 
ski. Leliwa, Składanek, Szpiganowioz. 
Brochwicz Połoński i i.

TLATR ROZMAITOŚCI gra dzisiaj sub
telną i pełną prawdziwie francuskiej in- 
w-encjt komedję P- Geraldi‘ego „Gdybym 
chciała* *. Reżyseruje R'. Niewialrowicz, 

Przy czołowej obsadzie w osobach pp. 
Czajkowskiej i NiczewskieJ, oraz pp.: Dą
browskiego. Pnzystawskiego, Kańskiego, 
N iew iarow icza i i.

Jutro „Kochanek to ja* R. N iew iaro
wicza.

W przygotowaniu sen sicy jn a  sztuka  
M. Madiesa i Boucarda „X. 33*. autentycz
ny dokument z czasów wielkiej wojny.

tfclawlona jazdnia miejska
w przebudowie

(a.) — W  irteresie dobra publicznego 
jeszcze raz powracamy do osławionej 
strady miejskiej, nowo wybudowanej 
wzdiuż ul. Pełtewnej. Niedawno odbyło 
się jej uroczyste otwarcie, uświetnione 
jakąś bramą triumfalną, festonami zie
leni, chorągwiami it. d. W niedługim po
tem czasie zwróciliśmy uwagę, że w 
czasie budowy strady zapoinniano o 
oświetleniu tej nowej jezdni, która naj
niebezpieczniejszej tej dzielnicy tonie 
formalnie w mrokach ciemności. Nieba
wem odział drogowy miejski nadesłał 
nam sążniste sprostowanie, w  którem 
zaznaczył, ze nie zapomniano o przewo
dach gazowych i elektrycznych, że rie 
zaczęto gruntownie jezdni przebudowy
wać i ,,że przyszłe roboiy ziemne dla 
przewidywanej linii tramwajowej ! 
oświetlenia w żadnym wypadku nie na 
ruszą wykonanych ostatnio robót dro
gowych" i t. d.

Oglądaliśmy wczoraj na miejscu no
wą jezdnię na ul. Pełtewnej i stwier
dzamy:

Jezdnia od wylotu swego na pl. Go- 
luchowsklch wzdłuż ul. Pełtewnej aż do 
szkoły powszechnej im. Peya jest zamk
niętą dla ruchu pieszego i kołowego. 
Na krańcach wymienione! przestrzeni 
dwie rampy drewniane zamknęły na 
jezdni jakikolwiek ruch. Wzdłuż jezdni 
prowadzone były w dniu wczorajszym 
energiczne roboty ziemne. Na dużych 
przestrzeniach zdjęty został bruk kost
kowy. Cement silnię trzyma, to też ro
botnicy wbijają pomiędzy kostki grube 
żelazne kliny, a potem kilofami z trudem 
wielkim rozbijają niedawno ułożony 
bruk kostkowy. W ten sposób duże bar
dzo połacie jezdni zostały zupełnie z 
kamieni odsłonięte. Stosy tych kostek 
piętrzą się wzdłuż chodników a osob
ne grupy robotnicze zajęte są ich oczysz 
czanlem. Inne grupy układały z  powro
tem oczyszczone kostki na jezdni. Tu i 
ówdzie widać, jak robotnicy układają

Piękny dari
Z okazji 25-Iecia istnienia Związku 

Księgarzy Polskich została przez lwow
skich księgarzy ufundowana biblioteka, 
składająca się z książek zarówno dla 
starszych, jak i dla młodzieży, w ogól
nej liczbie 175 tomów. Bibijotekę tę Za
rząd Kota Małopolsko - Wołyńskiego 
Z. K. P. ofiarował Kołu T. S. L. w Ja
wo rowie.

Z przyjemnością notujemy ten piękny 
gest Księgarzy, będący wyrazem praw
dziwie obywatelskiej postawy.

lablica pamiątkowa 
w VII Gimnazjum

Dyrekcja i Kulo Rodzicielskie VII 
Gimnazjum Państw, we Lwowie ful. So
koła 2), pragnąc ufundować tablicę pa
miątkową bohaterów - wychowanków 
tego Zakładu, poległych w obronie 
Ojczyzny, uprasza rodziców i zaintere
sowanych o bezzwłoczne zgłoszenie się 
do Dyrekcji wymienionego Gimnazjum 
we Lwowie, przy ul. Sokoła 2.
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Tania wycieczka do Wiednia
Syndykat D uennikarzy Lwowskich, li

cząc się z zewsząd wyraźanemi życzenia
mi szerokich sfer publiczności, oraz m a
jąc na uwadze ogromny sukces dotych
czas przez ten Syndykat organizowanych  
wycieczek dó stolicy Ausirji, urządza w 
dniu 8 listopada br. ponownie grupowy 
wyjazd do W iednia. Przejazd do W iednia  
III. kl. wrez iz paszportem  i wizami ko
sztuje 175 tri.  zaś w II k lasie zł. 195 —
Paszport uczestnictwa w tym wyjeździe 
grupowym uprawnia do 4-tygodniowego 
pobytu w. Austrji. Z uwagi na to, że za
łatwienia form alności paszportowymi 
szczególnie dla osób. nie posiadających  

jjp śy  iadczenia przynależnością, trwą^oko^

nową nawierzchnię. Dołożyliśmy sobie 
trudu i policzyliśmy robotników, rozbie
rających z jezdni kostki kamienne, to 
znow układających je z powrotem. By
ło ich w kilkunastu partjach coś około 
75!, innych, obrabiających wydobyte z 
bruku kostki, rozwożących cement i tą  
nie liczyliśmy.

Zatem słusznie twierdzimy, że jezd
nia na wymienionej przestrzeni pozosta
je w zupełnej przebudowie. O kilkana
ście metrów od pi. Gołuchowskich ro
zebrano nowy chodnik w miejscu, g d lp  
tkwi wylot kanałowy. A po*em widać 
wzdłuż chodnika całe stosy piętrzących 
się kostek kamiennych, zdjętych z no
wej jezdni, skutk'em czego ną znacznej 
przestrzeni jezdnia od swego jednego 
brzegu do drugiego święci tylko zapra
wą cementową bądź zwiezionym pia
skiem.

W jaki sposób „przyszłe roboty ziem
ne dla projektowanej linjł Tramwajowej 
i oświetlenia w  żadnym wypadku nie 
mogą naruszyć wykonanych ostatnio 
robót drogowych" — to już jest tajemni
cą nowoczesnej techniki, która tak 
świetnie przy osławionej stradzie Peł
tewnej zdaje obecnie swój egzamin. Nie 
możemy sobie jednak wyobrazić, w ja
ki sposób przewody te zostaną przepto- 
wadzone bez ponownego rozbioru ka
miennego bruku.

W czasie ożywionego rucha, jaki 
wczoraj panował o południowej porze 
na pl. lwowskiego Kercelaka. tłumy łu
dzi przypatrywały się tym ponownym 
robotom około przebudowy niedawno 
otwartej strady. Tu i ówdzie ludzie ki
wali głowami i rzucali krytyczne, uwa
gi na temat marnotrawienia- ciężkiego 
grosza, składanego w dzisieiszych. 
twardych czasach przez obywateli. Ja
kiś staruszek krótko określił ten ruch 
wielki, jaki panował na nowo zbudowa
nej i z takim szumem otwartej jezdni: 
,,...ot magistracka" robola!...

ło  8-miu dni, wskazanem  jest, by uczest
nicy we własnym interesie zgłaszali swój 
akces do wyjazdu grupowego już obec
nie. W szelkich informacyj udzielają  
w szystkie placówki P.B .P. -Orbis", oraz 
sekretarjat Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich. Lwów. Supińskiego 30.

Bezprawie
Trudno inaczej, niż mianem bezpra

wia, nazwać żądanie, z którem spotkał 
się jeden z klientów Urzędu skarbowego 
nr. 9 we Lwowie, a nasz informator.
W wymienionym urzędzie miał on
uiścić opłatę za upomnienie w kwocie 
1-50 zł. i załatwić sprawę swej prośby 
o obniżkę podatku lokatorskiego. Urzęd
nik, który przyjął opłatę, załatwienie
prośby uzależnił od zakupna znaczka 
(?) na Dom Zdrowia urzędników skar
bowych (!) w  Truskawcu za 40 groszy!

Rzecz jasna, że żądanie 40-groszo- 
wego haraczu jest zwykłem bezpra
wiem, na co kompetentne czynniki win
ny zwrócić uwagę.

Głos rozpaczy mieszkańców 
ul. Kulparkowskiej

(Fil.) Jesienna pora najwięcej daje się 
we znaki m ieszkańcom  ulic na paryfer- 
jach m iasta. Podczas gdy śródm ieście ma 
jezdnie i chodniki uporządkowane, ulice 
trochę dalej p oza m iastem  wysunięte- 
przedstawiają sm utny obraz zaniedbania.

Taka np. ulioa Kulparkowska wygląda  
jakby jakaś dzika dżungla, u której chy. 
ba świat i  ludzie zapomnieli- Jezdnia, 
zwłaszcza od czasu przeprowadzenia tam  
kanału odpływowego. rozkopana. pełna 

wybojów z nngrom aJzonem i kupami gru
zów. z cuchnącemi fosami, bez jakiegokpl- 
wiek chodnika, czy choćby ścieżki posy
panej żużlem, wygląda w czasie słotnym  
jakby jedno w ielk ie  jezioro błotne- któ
rem m ieszkańcy są  odcięci od miasta. 
Ten stan rzeczy uniem ożliw ia nawet ko
m unikację kołową. Dziatwa zdążajaca do 
szkoły m usi iść  na przełaj przez pola, 
a brnąc w rozm okłym  gruncie, nabawia 
sią chorób, ktdre często pozostawiają  

trwałe skutk1 na cale życia*

Nikt tu nie wynajmuje mieszkań, n«-i
w et w kom pleksie nowych komforto
wych domów, co znów jest katastrofą  
dla w łaścicieli realności, obciążonych 
długam i hipotecznsm i, zaciągniętem i na 
wysoki procent w Miej. Kasie Oszcz.

Kompetentne czynniki powinny wgląd- 
nąć w tę sprawę i jak najrychlej zająć 
się uporządkowaniem tycłi fatalnych sto
sunków. Przecież m ieszkańcy, którzy 
płacą nałożone na nich kwoty na prze
prowadzenia kanału i urządzenie ulic- 
m ają prawo domagać się tego.

Bundy podróżne, 
Hubertusy, 

Koce I derki

HlECptAU ZALESKI
L w ów , p l. M arjack i 1, 10
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Zdfąf ten napis!
(s.) Małe .. ale jakżeż charakterystyk 

izn e zaniedbanie. Przy ul. Akademickiej 
obok Izby P . H. znajduje się kam ienica  
w której od lat kilku m ieszczą się biura 
opieki społecznej. Na tej samej jedpak 
kamienicy, wzdłuż całej ściany trontowej 
biegnie duży napis „M iejskie Liceum  
Szkolne im. król. Jadwigi-*

W szyscy jednak m ieszkańcy Lwowa  
wiedzą doskonale o  tern, że liceum  to  
znajduje się przy ul. Listopadowej i że 
napis przy ul. Akademickiej jest wprowa
dzeniem w błąd dzięki małemu zaniedba
niu ze strony m iasta. Czas więc zdjąć te 
litery dezorjentacji!

Niefortunne wystąpienie ZMN.
Otrzymaliśmy następujące sprostowa

nie:
N ie jest prawdą, że Związek Młodycn 

Narodowców we Lwowie ,-sklada się iz 
„Ftihrera*. jego adjuianta i coś z pięciu 
obałamuconyęh przez nich chłopców', na
tom iast prawdą jest, że Zw. Młodych Na
rodowców Ognisko we Lwowie składa się 
z Zarządu Ogniska i kilkudziesięciu  
członków. Nie jest prawdą, że Z. M. N_ 
•.przygotowuje - rewolucję i gotów  jest 

już objąć władzę w Polsce**, natom iast 
prawdą jest, ze Z. M. N. żadnej rewolucji 
nie przygotowuje i do objęcia władzy w 
Polsce nie zdąża. Nie jest prawdą. że 
Z. M- N. układa listę proskrypcyjną „en
deków*. natom iast prawdą jest, że ZM ,N  
„endekami" wogole się n ie zajmuje. Nie 
jest prawdą, że w ,‘w prywatnem m iesz
kaniu pewnego sanatora w Kleparowie 
odbyło się przy obecności około  20 ludzi 
zebranie, na którem .,Filhrer* wyłuszczal 
swój program- Nie jest prawdą, że >,kie- 
dy skończył, jeden z obecnych zapytał, 
jak się trzeba odnosić do • -sanacji**, n ie  
jest prawdą, że na to „Fuhrer odrzekł; 
że przychylnie-, n ie jest praw d \  że był 
..głos w tłumie: acha, wtedy bedzie po
sadka", n ie jest praw'dą; że ,-Fuhrer obu
rzył się: ja n ie mam posady*, nie jest 
prawdą', że był ,.głos w tłum ie: ta za co 
pan w takim  razie siedzi w  Szkockiej**.

Natom iast prawdą jest. że zebranie 
Z. M. N- w Kleparowie odbyto się w 
mieszkaniu jednego z robotników nieza- 
angażowanych dotąd w żadnej organi

zacji politycz., że jako kierownik ogniska  
Iwowskiesro Z. M- N. wygłosiłem  na ze
braniu referat polityczny, że nikt z obec
nych n ie  zapytał jak się trzeba odnosić 
do sanacji. ż» nie odrzekłem, że trzeba 
się do niej odnosić przychylnie, że nie by
ło  żadnego głosu w  tłum ie na' temat po
sady, że nie oburzyłem  się mówiąc., że 
nie mami posady, źs n ie było żadnego 
głosu na tem at Kawiarni Szkockiej. Nie 
jest prawdą, że „kiedy ,",Filhrer‘ zainter- 
pelowany o  Stronnictwo Narodowe zaczął 
na nie m iotać gromy, m ówiąc coś trzy 
po trzy o -.fałszu 1 obłudzie *, 
były głosy: „w ynosić się stąd 1
nikt tu pana nie prosił! zabraniamy p a 
nu tak mówić! * Natom iast prawda jest, < 
że nikt nie Interpelował m ię o Stronnic, 
two Narodowe- że n ie m iotałem  na ni 3 
żadnych gromów i nie m ówiłem  o fałszu i 
obłudzie, że n ie  było żadnych przeciw  
m nie skierowanych głosów, gdyż. jak w y
nika zresztą z artykułu ..Kurjsra Lwow
skiego", „zebrani w cale niedwuznacznie 
dali mi do zrozumienia, że podzielają m o
je zdanie*-

N ie jest prawdą, ż3 .-Fuhrer czmychnął 
z adjutantem do m iasta, rzucając anate
ma na teren", natom ist prawdą jest, że 
po zebraniu wspólnie z sekratarzem Z.M.N. 
we Lwowie p- Lenartowiczem odjechałem  
normalnie autobusem do miasta.

Nie jest prawdą, że ..zebrani, jak Jeb 
było piętnastu chłopa zapisali się do. 
Str. Narodowego*, natom iast prawdą jest 
że na 20 obecnych nn zebraniu, 17 zapisa
ło się do Związku Młodych Narodowców 

I i po dziś dzień są jego członkam i.

\
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H ertoP Ji s t r o n i m
Hurotfoioego

z dyskusją nad ref. posł. Zielińskiego 
n. t. „EKSPERYMENT UKRAIŃSKI”

Wstęp bezpłatny

(0  sali | 
Stronnictwa 1

ul. Piłsudskiego! 
16 II. p. 1

Kronika krakowska

Przed uroczystością Chrystusa-Króla
Orędzie ks. Metropolity Sapiehy

W  związku z uroczyjtością Chry
stusa,- Króla, która odbędzie się w tym 

| roku w  dniu 28 b. m. Ks. Metropolita 
Sapieha wydał następujące orędzie, 
które będzie odczytane z ambon:

..Cały świat katolicki — pisze ks. 
Metropolita —, obchodzi z wdzięczno
ścią najgłębszą w  bieżącym roku 1900- 
letni jubileusz Odkupienia. By dostąpie
nie zupełnego odpustu jubileuszowego 
wiernym katolikom miasta Krakowa jak 
najbardziej ułatwić, korzystamy z uro
czystości Chrystusa - Króla i zarządza
my wspólne nabożeństwa w następują
cym porządku:

W  sobotę 27 b. m. o godz. 5-ej wie
czorem w kościele Najśw. Marji Panny 
odprawi się dla samych niewiast krót
kie nabożeństwo z nauką i odmówie
niem modlitw przep-sanych dla dostąpie
nia odpustu jubileuszowego,

W  tym samym dniu t. j. w  sobotę 27 
października o godzinie szóstej wieczo
rem w kościele Marjackim, odbędzie się 
podobne nabożeństwo jubileuszowe dla 
samych mężczyzn.

W niedzielę zaś Chrystusa - K-óla 
t.j. 28 października o godz. 8-ej rano w

UROCZYSTA PROCESJA KU CZCI 
ŚW. JANA KANTEGO. Z kościoła akade
m ickiego św. Anny do dawnego m ieszka
nia św iętego w Collegium  Maius i z po
wrotem do św iątyni była imponującą m a
nifestacją religijną, św iata naukowego 
Krakowa, oraz szerokich nzesz obywatel
skich. Procesja wyruszyła około godziny 
6 popol. i podążyła z relikwiam i św. Ja
na ulicam i św. Anny i Jagiellońską na 
dziedziniec arkadowy Bibljoteki Jagielloń
skiej.

Tu oczekiwali na procesję profesoio- I
Ol

kościele św. Piotra i Pawła Msza Św. i 
wspólna komunja, poczem krótka na
uka i oamówienie modlitw jubileuszo
wych. Ponieważ warunkiem koniecznym 
do dostąpienia odpustu jubileuszowego 
jest spowiedź i komunja Św., przeto | 
wzywamy Was, Umiłowani w Chrystu- I 
siec Panu jaknajusilniej, abyście do tych 
sakramentów jak najliczniej i jak najgod
niej przystąpili. Bracia Najmilsi.* Tego
roczna proczystość Chrystusa - Króla 
odbywająca się pod hasłem ,.W Chry
stusie odkupienie, w Chrystusie odro
dzenie" przypada w czasie kiedy walka 
z  Bogiem i Jego Kościołem, morderstwa 
polityczne i ciągłe zamieszki w śwłecie 
oraz niesłabnące nasilenie kryzysu na
ocznie nas przekonują, że wstrząsane
mu ciągłemu niepokojami światu koniecz 
nie trzeba odrodzenia. My wiemy, źe 
jedno jest na to lekarstwo: powrót do 
Chrystusa! O to się módlmy, w  tym 
duchu działajmy, zaciągając się ochotnie 
i licznie w szeregi akcji katolickiej, w 
szeregi organizacyj katolickich, które w 
tern odrodzeniu społeczeńtsw winny 
spełnić rolę przodującą".

w ie wazystkich wydziałów Uniw. Jag. oraz 
Akademji Górniczej którzy następnie to
warzyszyli wspaniałemu pochodowi reli
gijnemu w powrotnej drodze do kościoła.

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG
(rz,). Opodal wiaduktu kolejowego na  

Grzegórzkach 31-letnia Apolonja Micha
lik rzuciła się pod koła pociągu. Despe- 
ratka doznała złam ania nóg. ręki oraz o- 
gólnych obrażeń. Lekarz Pogotowia Ra
tunkowego przewiózł ją w stanie bezna- 
djiejnym  do szpitala-

Pr. Klaudjusz Hrobyk, kierownik Ogni. 
?ka Związku Młodych Narodowców w e  
Lwowie.

X X X 
Onegdaj feljetonista .-Kurjera" zajął 

■ię kwestją sprostowań, których autorzy 
powołują się na par. 19 ustawy prasowej. 
Jeżeli idzie o przytoczona sprostowanie, 
stwierdzam y tylko- że fakty przytoczone 
w naszej notatce były najzupełniej zgodne 
z rzeczywistością.

Zdarzenia I wypadki
(a). 0&4UŚCI — ZŁODZIEJE GRASUJĄ 

PO DOMACH. — Aniela Drewniakówna, 
pozostająca w służbie przy ul. Kurkowej 
1- 30- zawiadom iła policję, iż wczoraj 
przed południem  przybył do kuchni jakiś 
osobnik i izawindomił ją, iż ma naprawić 
łazienkę. Gdy służąca zaprowadziła go 
do łazienki i w ydaliła się na chwilę na 
ganek, ów rzekomy monter, a w rzeczy
w istości złodiziej, skradł garderobę znacz
nej wartości 1 uciekł bez śladu.

Spłoszeni włamywacze 
w magazynie ]ubilerskim
(a) W  niedzielę w  godzinach popo

łudniowych nieznani sprawcy włamali 
się do magazynu jubilerskiego S ab- 
mona Bentla przy ul. Akademickiej 4, 
zatem w samem śródmieściu.

Kasiarze, którzy postanowili przy
puścić atak do kasy ogniotrwałej znaj
dującej się w magazynie jubilerskim 
Beutla, kanałem dostali się do sklepu 
firmy Karolewicz — Brzozowski w  tej
że kamienicy, a posiliwszy się tam, wy
bili otwór w ścianie i dostali się do są
siedniego sklepu z zabawkami Klaftena, 
poczem po wybiciu otworu w ścianie, 
m;eli już otwartą drogę do magazynu 
jubilerskiego Beutla. Tu zabrali się do 
obrobienia kasy ogniotrwałej, którą 
uszkodzili tylko, nie dostali się bowiem 
do jej wnętrza. Równocześnie pewną 
ilość mniej wartościowej biżuterji odlu- 
żyii, by ją zabrać.

Szczególnym zbiegiem okoliczności 
przechodzi! w tym czasie ul. Akade
micką właściciel magazynu jubilerskie, 
go, w  którym włamywacze w, najlepsze 
gospodarowali, a zauważywszy zbrod. 
nlczych intruzów, zaalarmował prze
chodniów i dozorcę kamienicy.

Włamywacze spioszeni rozpoczęli 
czempr^dzej odwrót, pozostawiając pa 
miejscu zarówno przygotowaną do wy
niesienia biżuterie, jak i narzędzia, słu
żące do włamania. Kasiarze umknęli tą 
samą drogą, którą przyszli i zniknęli w 
mroku kanałów, które już niejeden po
dobny występ przestępców pokryły.

ZEFRANIA
TOWARZYSTW I  ORGANIZACYJ
— W  środę, 24 bm„ w Pol. Tow. Po- 

luechnicznem  lnż. Fryderyk Blum zagai 
dyskusję na temat, zw iązany ze sprawą 
utworzenia M inisterstwa spraw technicz
nych. Początek godz. 18.30.

KOMUNIKATY
H E R B A T-K A TOWARZYSKA 

STRONNICTWA NARODOWEGO od
będzie się w środę, dnia 2v bnu. o godz. 
19.30 w lokalu własnym Stronnictwa 
Przy ul, Piłsudskiego 16, II p. W czas e 
herbatki reierat p. Ł ^Eksperyment 

ukraiński*' wygłosi poseł Ltanisław Zie
liński z Warszawy.

WIEDEŃSKIE POTPOURRI uktadu 
Tadeusza Seredyńskiago nadane przez 

/rozgłośnię lwowską w  ubiegłym  m iesiącu  
spotkało się z ogromnie żywem i serdecz- 
nem  przyjęciem ze strony radiosłuchaczy, 
euragn.onych muzyki tchnącej wdziękiem  
i n iezw ykłym  czarem. Dziś we wtorek, o 
20.00 nada Lwów drugą audycję pt. „Wie
deńskie potpourri* od Straussa do Leha- 
ra, w  w ykonaniu orkiestry T. Seredyń- 
skiego, .-Wesołej p iątk i"  i tenora p. Jasło- 
wskiego

..WĘDROWNE PTAKI* Znakomita ar
tystka operowa p. Celina Nahlik, znana 
radiosłuchaczom  jako speakerka i autor
ka szeregu pięknych reportaży muzycz
nych. w ystąpi przed mikrofonem  we wto
rek, 23 bm. o godz. 2100 — 22.00 z no
wym reportażem pt. ,.W ędrowne pfaki“ 
(artyści polscy zagranicą). Będą to ilu 
strowane m uzyką z p łyt sylwetki arty
stów polskich którzy koncertują zagrani
cą. W ielcy artyści, bawiący obecnie we 
Lwowie sprawią radiosłuchaczom niespo. 
dzinnkę i staną osobiście przed m ikrofo
nem

•:MOJE PIOSENKI'* w . BUDZYŃSKIE
GO- W iktor Budzyński, twórca ..W esołej 
ł-woiftlfloj Fali* wystąpi przed mikrofo
nem p  R fl7iś 0 „odz 190() _  192() ?
audycją m uzrceną pt. „Moje piosenki".

Znany piosenkarz — autor zaśpiew a przy 
akompaniam encie T. Seredyńskiego sze
reg swych najpiękniejszych piosenek. Nie 
są to t. zw. szlagiery, lecz pełne uczucia 
lekk’>  utwory o wartości artve*vp.-n„i

FIRMA A. WITTEŁS. Lwów. Rnłow- 
sklego 7. naprzeciw katedry, poleca na je
sień i zimę gotow e raglany, unrania mę
skie wizytowe i sportowe, palta i wierz
chy futrzane. studenckie mundurki i p ła
szcze po znacznie zniżonych cenach udzie
lając kreytu pomimo cen ściśle gotówko
wych. 540. II-
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ZE SREBRNEGO EKRANU

„Przy drzwiach zamkniętych” 
fSTYLOWY)

Zabawna, pełna kapitalnych sytuacyj 
i pomysłów komedja czeska z niezrówna
nym Karolem  Lamacem w roli sym paty
cznego niedołęgi-adwokata. Dzielnie mu 
sekunduje pełna żywiołowego tempera
mentu artystka L. Hermanowa' i reszta  
zespołu. Film ten —  jak w szystkie zresz
tą komedje Lamaca >— cechuje rozmach 
werwa i dowcip w dobrym gatunku, to 
też przebieg szampańskim  humorem za
prawionej akcji śledzi się z żywem zain
teresowaniem.

W ystępy zrzeszenia artystów scen 
warszawskich na ładnej scenie ..Stylow e
go" cioszą, sie zasłużonem powodzeniem. 
W rewji ,-Przez dziurkę od kluoza* try.um 
fy święcą, przedewszystkiem Niewęgłowscy 
f. Napad na tawernę"), wspom agani przez 
Irkową i Crdęgę; bardzo podoba się bu
dzący ciągle salwy śmiechu repertuar Sta 
chow'skic:h. Dekoracje pędzla prof. Z. Bal 
ka staranne. Całość robi b. dodatnie wra
żenie.

Z SADU LWOWSKIEGO 
Obrońcy w procesie żółkiewskim

(s.) Jak się dowiadujemy, obrony 9-ciu 
członków bezpośrednio lub pośrednio 
związanych z mordem, dokonanym w Żół

kwi na osobie śp. Jacyny podjęli się ad
wokaci: dr. Szuchewycz, dr. Starosolski, 
dr Hankewycz i dr. Głaszklewicz. Roz
prawa odbędzie się  za Miętami w dniach 
5. 6. i 7 listopada, br-

Morderca teścia skazany
(s.) Wczoraj przea trybunałem kar

nym, któremu przewódniozył r- Dysie- 
wicz stanął m ieszkaniec wsi Antoniki ad 
Miodów Jan Fengało oskarżony o ude
rzenie drągiem swego teścia Michała Tyń
ca. Uderzenie to spowodowało po pewnym  
czasie śmierć Tyńca. Trybunał skazał 
Fengałę na trzy lata więzienia. Oskarżał 
prok. Czechowicz, bronił adw, dr. Brojda.

Żydowscy fryzjerzy komunistami
(s.) Gdybyśmy byli w stanie zestawić 

statystykę narodowościową procesów 
komunistycznych w sądach polskich, 
natenczas napewuo wypadłoby z niej, 
że 99 proc. klientów tych procesów na
leżałoby do narodowości... żydowskiej. 
Napewno. Wnioskujemy to z danych 
lwowskich Niedawne odbywał sie przed 
sądem przysięgłych proces komunistycz 
no - eksmisyjny... na 14 oskarżonych... 
jeden chrześcijanin, reszta... oni.

I wczoraj zas:adło ich dwu: Mendel 
Wald zwany-.M aks" i Maks Zinober, 
obaj pomocnicy fryzjerscy, pierwszy za
mieszkały przy ul. Jachowicza 20, dru
gi przy ul. Objazdowej 2. Oskarżeni oni 
zostali o  przynależność do komun. Partji 
Zachód. Ukrainy i o rozrzucanie w  dniu 
wyborów do Rady m. Lwowa ulotek 
komun stycznych na ul. Źródlanej i na 
Gabrjelówce.. Rozprawie przewodni
czył s. Locker. oskarżał prok. Rossow- 
ski, bronili adwokaci: dr. Tanzer i dr. 
Fassler.

Po v'erdykcie sędziów przysięg
łych trybunał uwolnił Walda. zaś Zino- 
bera skazał na 2 i pół roku więzienia. W 
sprawie wyroku Walda prokurator za
powiedział kasacja*

REPERTUAR TEA TK 0  
IM. J. SŁOWACKIEGO

Wtorek- 23. 10: „Lekkomyślna siostra**
Środa. 24. 10. ,.Tak się zdobywa ko

biety *•
REPFRTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Królowa szybkości" i „Pil 
nu. swego męża-"

APOLLO; Imperatorowa.
BAGATELA: .Sym ionja życia" i rewja.
DOM ŻOŁNIERKA: .,Nie pożądaj żony 

bliźniego swego-*.
PROMIEŃ: „Zdobyć cię muszę* i Dl a. 

czego zgrzeszyłam *.
SŁONKO: .,Z0lty książę" i „Glos pu 

styni*.
SZiTUKA: ..Burza w szklane*
ŚWIT: ,.ptaki m iłości"
UCIECHA: ..Farada wiosenne.
WANDA: „Miłość Tarzana*.
ZORZA: ,W cieniu drapaczy chmur** 

INAUGURACJA SEZONU
W ZAW. Z W IĄ Z jl. u PLASTYKÓW
(rz) W niedzielę 21 bm. odbyło się uro 

czyste otwarcie wystawy obrazów Zawo. 
dowego Związku p lastyków  w nowym  
domu Zw iązkowym przy ul. Łobzowskiej 
1. 3. W ystawę otworzył prezes W odzinow  
ski. podnosząc wybitne zasługi rektora 
Szjszko -  Bohusza położone dla organi
zacji nowego Zwiąb-ku Zawodowego P la
styków oraz około budowy w łasnego gma 
chu artystów. Stoi on na parceli użyczo
nej na ten cel przez miasto. W ciągu zi
my bedą prowadzone w  miarę środków 
finansowych roboty około urządzenia 
wnętrza hali wystawowej, a z wiosnę 
przyszłego roku będ/ir się odbywała dal
sza budowa domu od strouy ul. Asnyka, 
Sala wystawowa znajduje się jeszcze w 
surowym stanie, faktem jednak jest. że 
artyści zdołali wspólnym  w ysiłk iem  po
starać się o w łasny dach nad głową; — 
stanowi to wymowny dowód tężyzny si
ły organizacyjnej nowego związku. Na
stępnie przemawiał wiceprezydent Kii - 
mecki, przyrzekając pomoc ze strony  
gm iny m. KraKowa dla artystów - pląs- 
tyków-

W ystawa zosta ła  bogato obesłana 
przez wybitne prace szeregu artystów, 
jak Krchy. Pronaszki, Mitery. M iliyego  
i t. d.
______  i ■ l mmrnmam
W ŚRÓD W luA W NIC TW .

„Uroda". Ukazał się nowy numer 20 
ilustrowanego dwutygodnika .Uroda*, po
święconego bigjenie i kulturze fizycznej 
i psychicznej, kosmetyce, modzie i w szel
kim  przejawom  piękna i zawiera nastę
pujące artykuły: W alka o długow iecz
ność O pięknie duchowem. M leko dia 
wszystkich, Owidjusz o kosmetyce. Mega- 
lomanja m ęska Jego królewska wspaftii'-
ł o ś ć  Magja urody Uśmiech woskowych
manekinów.

NAKŁADEM SZKOŁY GŁÓWNEJ HAN
DLOWEJ W WARSZAWIE ukazała się, 
jako odbitka z „Rocznika X *. — praca
Andrzeja Gródka pt. ,.Zagadnienie emisji 
papierowych znaków pieniężnych w Księ
stw ie W arszawakiem (1806 -1813)“. Autor 
om awia w niej zagadnienie dotychczas u 
nas nieznana, m ianowicie obieg i likw i
dację tzw. biletów kasowych, traktując ją 
na szerokiem  tle położenia gospodarcze
go 1 finansow ego kraju. —  Praca uwzg'ę- 
dnia również dyskusję i poglądy na pie
niądze papierowe w tej epoce.

ROCZNIK X SZKOŁY GŁÓWNEJ HAN
DLOWEJ W WARSZAWIE ukazał się  w 
druku. Rocznik zawiera następujące pra-* 
ce: Jan Szefer: Kalkulacja taryf inkasa  
wekslowego: Andrzej Grodek: Zagadnie
nie emisji papierowych znaków pienięż
nych w Księstwie W arszawskiem  j 1806— 
1813). Rocznik zawiera również: Spis roz 
praw doktorskich i m agisterskich oraz 
prac dyplom owych, przyjętych w Szkole 
Głównej Handlowej w latach 1931/32 i 
1932/33, Catość obejmuje XL1II +  241 str 
druku.

3 tu m o > i

KRYZYS
 Panie kapitanie. — pytają naczelni

ka straży ogniowej —  dużo maci'e tera* 
pożarów?

— Nic niema, cholernie m artwy sezon.
KWESTJA KGSTJUMU

Aktor, który ma grać rolę kasjera, 
pyta:

—■ Dyrektorze. jak mam się ubrać do 
swej roli?

— Ubranie podróżne i walizka w ręku-
ROZTARGNIENIE c z y  ZŁOŚLIWOŚĆ
Pan Bolesław  czyta różowy liścik. 

Przyjaciel B olesław a pyta:
j— Co ty czytasz?
_  List m iłosny mojej żony,
.. .  Do kogol



,*U K .iri?" z dnia 23 p azdziernika 1934
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Królobójca 
35-Ietni Piotr Kalemen, z którego ręki 
zginą) król Jugosławii oraz francuski 
minister spraw zagranicznych, Barthou 

;» X -

Ludzki szkielet 
z przed 20 tysięcy lat
W  dolinie Wezery, w pobliżu Bar- 

óeau dokonano świeżo odkrycia, które za 
interesowało niesłychanie cały świat 
archeologów i paleontologów.

Mianowicie odkopano doskonale za
chowany szk:elet człowieka z tzw. rasy 
neandertalskiej. Czaszka ma charak+ery- 
styczne cechy: bardzo wydłużona, o nis- 
kiem zupełnie czole, ogromnych kościach 
łukowych brwi i wystających kościach 
policzkowych.

Szkielet i czaszka są stosunkowo bar
dzo małe, prawdopodobnie zatem jest to 
szkielet dziecka.

Co jednak najciekawsze, prymitywne 
narzędzia znalezione w pobliżu pocho
dzą niewątpliwie z epoki neolitu, coby 
wskazywało, ze człowiek neandertalski, 
pochodzący z epoki paleolitu, przeżył i 
tę epokę. Gdyby ta supozycja się spraw
dziła, oznaczałoby to zupełny przewrót 
w dotychczasowych teorjach o istnieniu 
czjowieka neandertalskiego.

Szkielet człowieka zprzed 20 tysięcy 
!at, złożony został w  Moustier, gdzie 
uczeni francuscy przeprowadza dalsze 
badania.

Sm*crć Franc -NoLa*n’ii
W  Paryżu zmarł znany literat Franc- 

NoJiam, współpracownik długo'etni „S- 
cho de Paris“.

Franc - Nchain był znanym kryty
kiem literackim i teatralnym, pozatem 
pozostawił cały szereg powieści, sztuk 
dramatycznych i utworów poetyckich. 
Największą sławę' zdobył swojemi baj
kami, pełnemi Inwencji i humoru.

Franc - Nohain liczył lat 62.
«= X =

„Bootlegged medecine”
Nr. 292

Mało ;est państw na świecie, w 
krorych szarktaństwo lecznicze świę
ciłoby takk  triumfy, jak w Stanach 
Zjednoczonych A, P.

Wedle przybliżonej, z natury rzeczy 
niezby* ścisłej statystyki istnieje tam 
przeszło 36 tysięcy rozmaitego rodzaju 
„specjalistów" lekarskich.

Największem powodzeniem ciesry 
się kręgarsb* o, tj. leczenie wszelkich 
schorzeń zapcmocą odpowiedniego u- 
cisku na kręgi. Zwolennicy tego syste
mu leczenia wychodzą z założenia, że 
każda choroba spowodowaną jest przez 
pewne zmiany w artykulacji kręgów 
i wywołany przez to ucisk na przewo
dy nerwowe,

Obok tego bujnie krzewi się „osfe- 
opatja", przyrodolecznictwo, aerotera- 
pja, psycnoterapja itd.

Niektóre stany tolerują tego rodza
ju praktyki lekarskie, uznają nawet 
specjalny dyplom „doktora kręgarstwa" 

Gdzie działalność podobnych szarla
tanów jest ustawo svo zabronioną, — 
tam wykonują oni praktykę swoją po- 
kryjomu, jako tzw. „bootlegged mede
cine". Mają oni liczne rzesze naiwnych 
pacjentów i  robią doskonałe interesy, 
— Amerykanie bowiem mają specjalny 
pociąg do takiej medycyny „mistycz
nej obywającej się bez lekarstw, a 
operującej głównie suggestją.

Ukradli Krzysztofa I 
Kolumba

Przed parii dniami dokonano w San 
Domingo sensacyjnej kradzieży. Niewy- 
śiedzeni narazie sprawcy włamali vę 
do willi znanego lekarza dr: Martineza 
gdzie między innemi ukradli drogocen
ną kryształową urnę.

W urnie tej, wedle twierdzenia po
szkodowanego znajdować się miały p j - 
pioły... Krzysztofa Kohimoa. To też po
licja całej Ameryki prowadzi gorącz
kowe poszukiwania za tą cenną relik
wia. ' .

Kwestja autentyczności tych pcp.o- 
łów jest jednak dość wątpliwą. Istnieją 
mianowicie aż trzy urny z popiołami 
wielkiego odkrywcy, — a uczeni nie 
mogą się pogodzić, które z nich uwa
żać należy za jedynie autentyczne.

W katedrze w Sewilli przechowują 
z pietyzmem garść prochów Kolumba, 
druga podobna relikwja umieszczona 
jest w złotej szkatułce w muzeum w ,

San Domingo, — trzecia wreszcie znaj
dowała się w posiadaniu dr. Marti
neza.

Poincare w anegdocie
PoincariS wszedł do Izby deputowa

nych jako 27-Ietof młodzieniec
'Jeden ze starszych deputowanych 

robił mu z tego tytułu wyrzuty:
«—i Za młody pan resteś.

To choroba uleczalna1, '— odparł 
Poincarć, — z każdym dniem mniej mi 
się będzie dawać we znaki. '

a  W   J
Szybkość, z jaką pracował Poinca- 

rć, była przysłowiową. Z czasów, gdy 
był prezydentem Republiki, znajduje 
się w  archiwach ministerstwa marynar 
ki akt z następującym dopiskiem:

„Pismo wystosowane przez ministra j 
do prezydenta o godzinie 12.15 w nocy.jf 
Odpowiedź wpłynęła o godz 12.50 w j 
nocy“* v 1

Humor niemiecki
W Berlinie opowiadają sobie nastę

pującą histo-yjkę: Pewnego dnia Hił- 
ler wybrał się do znanej wróżbiarki. 
aby dowiedzieć się o swej przyszłość'

— Kiedy umrę? — pyta Hitler.
Nowoczesna Pytja rozkłada karty,

zastanawia się; kombinuje, wreszcie od
powiada:

— Śmierć pańska wypadnie na 
dzień święta żydowskiego.

— Ale którego dnia? w jakie świę
to? — dopytuje się Hitler gorączkowi

— Mniejsza o to, — odpowiada 
wróżka. — Grunt w tem, że będzie to 
dzień święta dla żydów.

7la  la łi d (i((xW lr PI W P*
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Smutny dokument historyczny
Drogą okólna przez Anglję nadeszło najlepsze z istniejących zdjęć tragicz

nego zamachu w Marsylji, które reptodukujemy tu jako dokument Ta (Idy,

PRZEGLĄD AUDYCYJ RADJOWYCH.„Słowa plasiysznc
Dnia 4-go ub. 1 miesiąca minęło 125 

lat od chwili przyjścia na świat Juliusza 
Słowackiego, jednego ■ z największych 
poetów romantycznych nietylko Polski, 
ale i całego świata. Twórczość Słowac
kiego — tak olbrzymia, a tak różnorod
na — zapoczątkowała pewien przełom 
w  naszem życiu XIX-go stulecia. Czem 
były dla Anglji dramaty Szekspira, tem 
— śmiało rzec można — były dla nas 
dzieła dramatyczne Słowackiego: legły 
fundamentami pod dalszą, polską twór
czością dramatyczną.

Ci dwaj tytani ducha: Szekskplr 1 
I Słowacki, — to ludzie, mimo iż prze
dzieleni przeszło dwoma wiekami,^ i—* 
pokrewni sobie genjalnem spojrzenie rr 
na świat, subtelnem odczuciem psychiki 
ludzkiej. I istotnie nasz wieszcz pozosta
wał pod silnym wpływem Szekspira- 
Dowodzą tego dwa dramaty: „Ballady
na" i „Horsztyńskl", oba o głętokiein, 
psychologicznem podłożu — jakby wzo- 
rowanem na dziełach Szekspira. I mi

mo, że „Horsztyńskiego" nazywamy 
,,polskim Hamletem", mimo że powstał 
pod wpływem Szekspira, jest to dra
mat tak oryginalny i tak potężny, że — 
gdyby nie brak dokończenia — . stano
wiłby arcydzieło literatury wszechświa
towej. ,

W związku ze wspomniana rocznicą, 
nadawała rozgłośnia warszawska zrad- 
jofonizowanego „Horsztyńskiego". Trud 
no wymagać, by nadawany przez radjo 
dramat Słowackiego zdołał dać wyobra
żenie o swej istotnej wartości; ocenić ją 
można tylko na scenie teatru, i to po 
uprzedniem zapoznaniu się z tekstem. 
Niemniej jednak i przystosowany do 
radja „Horsztyński" robił pewne wra
żenie '— natuialnie że przy dobrej woli 
słuchających. Ale ostatecznie — dobrze 
że choć w taki sposób radjo zamanife
stowało pamięć o rocznicy urodzin Sło
wackiego. Może to słuchowisko, wyko
nane bez zarzutu, zachęci kogoś do za
poznania sie z  jego innemi arcydziełami, 
ale już w oryginale i nie skracanemi!

Drugie — również tylko zradjofoni- 
zowane — słuchowisko było ,,0  czło
wieku, który poślubi; niemowę", wg. 
A, France‘a. Adwokat, który ożenił się

z piękną, lecz niemą kobietą, chcąc do
pełnić — jak mniemał — swego 
szczęścia, skłania sławnego lekarza do 
przeprowadzenia operacji, mogącej przy 
wrócić mowę jego żonie. Operacja się 
udaje — piękna pani adwokatowa zy
skuje mowę. Ale — jakby nadrabiając 
stracony czas — mówi, mówi i mówi, 
— od rana do wieczora. Adwokat tęskni 
za poprzednim spokojem i ciszą; gada
nina żony przeszkadza mu w pracy. 
W  końcu, nie mogąc jej zmusić do za
milknięcia, tego samego lekarza prosi 
o drugą operację, przywracającą po
przedni stan rzeczy. Ponieważ jednak 
„to już, niestety, nie leży w mocy żad
nego człowieka" (według słów lekarza) 
nieszczęsny mąż znajduje inny sposób. 
Oto — lekarz wykonuje zabieg na nim 
samym; zabieg ten polegał na... odjęciu 
słuchu lekkomyślnemu adwokatowi.

Tempo tego słuchowiska doskonałe; 
również i wykonawcy grali bardzo do
brze. Szczególnie udatną była reży
seria w zestawieniu głosów osób grają
cych: bez tnidu rozróżniało się poszcze
gólnych artystów. • *,

Na zakończenie — wspomnę jeszcze 
o słuchowisku p, t. „To musi zwycię

żyć", zaliczonem do rzędu „krotochwil" 
Audycja ta, nadawana przez War sza 
wę, budzi pewne refleksję kiytyczne 
Treścią jej — to ostatnie przygotowy 
wania teatru, będącego przed premjets 
,,Ks’ęcla Niezłomnego". I na tle tego: 
pokazano cierpliwym słuchaczom rzec: 
wcale nie nową: jak rozmaicie możn; 
się ustosunkowywać do dzieł sztuki po 
etyckiej.

Mając pełne uznanie dla dobrych ht 
tencyj, nie mam go jednak dla sameg' 
słuchowiska, które robiło wrażenie ja' 
kiejś przydługiej ekspozycj’, bez wła 
ściwie rozwiniętego zawikłania treścio 
wego. Umieszczenie punktu kulminacyj 
nego na samym końcu, — który zara. 
zem był rozwiązaniem akcji — wyw a 
ływało właśnie wyżej podane wrażenie 
Ale trzeba przyznać, że to równocześnh
i ratowało rzecz całą, bo przy tak nikłe 
treści, nie dałoby się już — w innyn 
wypadku — zupełnie nikogo utrzyma* 
przy głośniku, czy słuchawkach, a tak 
każdy się mógł jeszcze czegoś spodzie 
wać. Tvmczasem... z nróżnego — nh 
naleje. r. R.

\
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Wymiana znaczków 
i kartek pocztowych

W związku ze zmianą taryty zarząd 
pocztowy wydał podicgłym urzędom i 
agencjom pocztowym zarządzenie ze
zwalające na dokonywanie wymiany 
znaczków i kartek pocztowych nie bę
dących w użyciu lub mało używanych 
na znaczki i kartki częściej używane. 
Sprzedawcy znaczków mogą dokony
wać wymiany bezpłatnie — inne osoby 
za opłacą taryfową za wymianę.

Wymiany znaczków i kartek doko
nywać będą wszystkie urzędy tylko w 
ciągu października br.

Licytacyjny numer 
„Monitora Polskiego"

Ostatnie numery „Monitora Polskie- 
go“ aż uginały się pod ogłoszeniami licy 
tacyjnemi. I tak np. „Monitor Polski'1 z d. 
20 paźdz. b. r. przynosi między lnnemi 
obwieszczenie „Wileńskiego Banku Ziem* 
sKiego", dotyczące zapowiedzi licytacyj
nych. Obwieszczenie to wydrukowane na 
18 stronicach, dotyczy ponad 450 mająt
ków ziemskich. W tymże samym nume
rze „Tow. Kredytowe m. Suwałk" poda
ło do wiadomości ogłoszenie licytacji, do
tyczącej 65 objektów miejskich. Jak na 
jeden numer żniwo dość obfite.

Pow. Zakład Ubezp. Wzaj. 
obniża wkładki

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajmnych, z  dniem 1 stycznia 193-5 
obniża o 15 procent składki za przy
musowe ubezpieczenie budowli od o- 
gnia w miastach: Lwów, Przemyśl,
Rzeszów, Drohobycz i Borysław.

15-procentowa obniżka będzis miała 
zastosowanie tylko dla nieruchomości 
ubezpieczonych wyłącznie w P.Z.U.W. 
tj. w pełnej sumie oszacowania.

Z wydawnictw gospodarczych
..PRZEGLĄD GOSPODARCZY", ze

szyt 20 z dnia 15 b. m. zawiera nastę
pującą treść:

.Przegląd sytuacji" — E, R.; „Polska 
a blok złoty" — W. S.; „Układ kom
pensacyjny polsko - niemiecki" — Ta
deusz Garczyński; „Z gospodarczego 
położenia Stanów Zjednoczonych A. P.“ 
— Maciej I. Drybiński; „Z gospodar
czego położenia W. Brytanii" — Dr. 
Stefan Janicki.

Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, 
Rynek pieniężny, Rynki towarowe oraz 
Kronikę.

(k.) Przyjazd premjera Węgier Julju- 
sza Gombosza do W arszawy ma za cel 
omówienie z naszemi czynnikami miaro- 
dajnemi najważniejszych zagadnień w 
dziedzinie współpracy polsko-węgier
skiej. Nie wątpimy, że sympatja obu na
rodów stworzy warunki do rozszerzenia 
podstawy współpracy na skromnym do
tychczas odcinku gospodarczym, które
mu w niniejszym artykule poświęcić 
chcemy kilka aktualnych uwag, zdając 
sobie sprawę z tego, że mamy przed so
bą partnera nie tyle silnego, co serdecz
nego.

Młode Węgry, jako państwo, zajmują 
zaledwie 93 tys. km. kw., z 8.7 miliona
mi ludności o charakterze wyłącznie rol
niczym, co w stosunkach z Polską, kra
jem rolniczo-przemysłowym stanowi 
niejednokrotnie skrzyżowanie interesów 
gospodarczych. Mimo to jednak przy do
brej woli obu państw odnaleziono uzu
pełnienia pewnych dróg gospodarczych, 
notując na nich dalsze dowody współ
życia.

Obecne stosunki gospodarcze polsko- 
węgierskie ze względu na przyczyny, 
które pokrótce poruszymy, znalazły się 
w martwym zaułku. A przecież na dro
gach współpracy gospodaiczej obu tych 
państw notowano przed kilku jeszcze la
ty szereg zjawisk, które świadczyły o 
żywszem tętnie. Niech przemówią cyfry 
przywozu i wywozu obu tych krajów, 
zanotowane w milj. zł.:

Wywóz Przywóz
R ok do Węgier z Węgier
1924 23.6 13.9
1925 29.9 39.6
1926 41.5 16-3
1927 53-9 46.4
1928 43.3 44.1
192° 56.7 32.8
1930 36.3 21.9
1931 26.8 11.2
1932 7.9 5-1

W  roku 1933 cyfry te jeszcze bardziej 
spadły, gdyż po stronie eksportu Polski 
do Węg'er zanotowano zaledwie 4-3 milj. 
zł., zaś po stronie eksportu Węgier do 
Polski zaledwie 3.7 milj. zł.

Z cyfr tych wynika, że od roku 1930 
nastąpiło gwałtowne obnażenie się obro
tów handlowych obu wymienionych kra
jów, co w pierwszym rzędzie zapisać 
należy na rachunek kryzysu światowe
go, pogłębionego w r. 1932 przez wpro
wadzenie przez W ęgry przepisów dewi
zowych, które wymianę towarową skie
rowały na drogę zupełnego niemal ma

razmu. Do trudności dalszych dołączyła 
się również polityka „zamrażania" przez 
Węgry należytości za towary importo
wane z Polski, co dobiło wreszcie zaufa
nie rynków obu krajów.

Analizując obrót towarowy polsko- 
węgierski stwierdzić należy, że najwięk
szy udział w eksporcie z Polski do Wę
gier odgrywał nasz węgiel i koks, które 
jeszcze w  latach 1929— 1931 wyrzucały 
na rynek węgierski kilkaset tysięcy ton 
rocznie. Obecnie ilość ta skurczyła się 
do kilku zaledwie tysięcy ton. Z całego 
eksportu polskiego do Węgier na prze
mysł węglowy przypadało w latach o- 
statnich prawie 75 proc. Małą, ale zaw
sze efektowną pozycję stanowił prze
mysł tekstylny, który w roku ostatnim 
zeszedł do roli tak podrzędnej, że nie za
sługuje nawet na uwagę. Drobną pozycję 
stanowił eksport polskiego drzewa. Oto 
i wszystko.

Eksport Węgier do Polski składał się 
przeważnie z różnych gatunków owo
ców, jarzyn, nasion oleistych i wina, dziś 
silnie zagrożonego przez kompensacyjny 
import do Polski wina sowieckiego. Na
wet drobna pozycja ryb węgierskich 
została podważona przez import ryb so
wieckich.

Tak oto do chwili przyjazdu Gom
bosza układały się stosunki handlowe 
polsko-węgierskie. Czy zostaną wzmoc- 
n one, czy usunie się przeszkody dewizo- 
wo-kompensacyjne, czy porzuconą zo
stanie taktyka „zamrożeń", czy wzięta 
będzie pod uwagę możność powiększe
nia pozycyj eksportowo-importowych, 
czy uwzględnione zostaną warunki han
dlowo-turystyczne obu krajów? Byłoby 
nieuzasadnionym optymizmem przywią
zywać takie nadzieje do podróży p- 
Gombosza. Jednak można się spodzie
wać. że jakieś ożywienie w handlu pol
sko-węgierskim nastąpi. Świadczą o tern 
mowy, wygłoszone na przyjęciu premje
ra węgierskiego w Warszawie.

Zakład Ttchnlczno-dentystyczuy

Franciszka Rosyka
LWóW, ul B1 E L OWS K1 E GO 5/11.

I t«L 67-02. 1501

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.19— 

5.20 zł. Dolar pryw. notowano 5.22V2 
zł., dolar złoty 8.92- -8-93 zł., funt szter-

I:ng 25.90. frank frano 34.90 fr. belg, 
24.70 zł., frank szwajc. 1721/* zl., le.e 
rum. 39—39.50 zł., korony czeskie 22.03 
zł., gulden gdański 1.72 z l ,  szyling 
austr. 99.50 zł., marka niem. 1.91 zł., 
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45.53 
—45.75 zł.

Gkt&DA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty prawie we w szyst

kich artykułach Pszenica, hreczka i kasza 
oraz koniczyna czerwona podrożały, na 
tomiast jęczmień i w yka potaniały.

Z powodu uruchom ienia akcji C. Obr, 
Nasionami oleistem i. wzmożony popyt 
na oleiste, wskutek czego ceny zwyżkują.

Tendencja niejednolita. Usposobienie 
ożywione.

Giełda pieniężna.
Bez zainteresowania- Dolar poza gieł

dą zł. 524.
Giełda nabiałowa

Masło blokowane w hurcie 2.70 zł., 
w detalu 3.00 zł., masło U sorty w hur
cie 2 30 zł., w detalu 2.60 zł.

Ser edamski hurt. 1.80 zł., detal 2.66 
zł., ser litewski hurt. 1,80 zł., detal 2.60 
zł., ser ementalski hurt. 3-70 zł., detal
4.00 zł.

Miód górski hurt 2.80 zł., detal 3.00 
zł. Miód podolski 2.00 zł. detal 2.00 zł, 
detal 2.40 zł.

Jaja kona 4.20 zł., detal gr. szt.
Mleko hurt. 18 gr., detal 18 groszy* 

we flaszkach 22 groszy.

Giełda warszawska.
Warszawa. 22. X. 1934

3 proc.
4 proc.
4 proc.
5 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

p o i. budowlana 
poż. inwestycyjna  
poż. Inwest. seryj. 
poż. konwersyjua 
poż. kolejowa  
poż. dolarowa 
poż. dolarowa  
poż. stabilizacyjna  
poż. kolejowa

48--

67-85 
64-25 
75 —  
54-50 
79-38

Belgja 
Gdańsk  
Holandja 
Londyn 
N. Jork

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Loadyn
N. Jork
Bruksela
Rzym
Zurych
Am sterdam

Waluty i dewizy
123-65 Praga 22*10
172:75 Stuckliolm — -—
35Ł-70 Szwajcarja 172-72
26-U4 Wiochy 45-38

5-26-75 Berlin 213 25
iełdy zagraniczne

L c  n <1 y n. 22. X
4-95- Zurych 15-07-

74-59- Praga 11*-
12-23- Budapeszt
7- 5-75 Bukareszt

2 1 0 4 "iederi 26-/5
5731- W arszawa 2 6 9 3

P a r y L 22. X
74-60- Praga 63-40
15-06-75 Bukareszt 15-15

354-25 W iedeń
129- Berlin 6-10-50
494-80

102*"—
Warszawa

EARNEST HOLM 
■S4

17
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— Nie, nie,- 1  z tem koniec. Teraz pracuję.
— Jesteś szachrajem i zawsze nim zostaniesz, — 

zacytował Fred powiedzenie Larry Holt‘a. — Idę o za
kład. że jesteś na najlepszej drodze do najbliższego pa
sera.

Strauss obejrzał się znowu, jak gdyby szukał drogi 
do ucieczki, lecz Fred, który nigdy nłe pominął naj
mniejszej sposobności do zrobienia interesu, wyciągnął 
dłoń i rzekł krótko:

— Dawaj.
— Tylko kilka drobnostek, które dostałem ł nie 

mogę lalej puścić. Same głupstwa. Kilka łyżeczek do 
soli... i zaczął wyliczać swoją zdobj-cz.

— Dawaj! —■ rzekł Fred powtórnie. —  Idzie mi 
wściekle źle i potrzebuję pieniędzy. Chcę swoją część, 
a ty otrzymasz pieniądze — przy sposobności.

Mr. Strauss klął i — dzielił.
— Tak, a teraz musimy się wzmocnić, — rzekł 

i Fred zadowolony, gdy interes został załatwiony ku jego 
zadowoleniu.

— Zabrał mi pan prawie za trzy funty, ‘— mruczał 
Strauss. — Nie, naprawdę, Mr. Grogan, to nieładnie 
z pańskiej strony, — patrzał na Freda podejrzliwie, —
i pan wcale tak nie wygląda, jakby się panu źle powo
dziło.

— Pozory mylą, — rzekł Fred, w  dobrym humorze 
i wszedł pierwszy do najbliższego baru. — Czem jesteś 
obecnie? Służącym, czy może dozorcą?

— Dozorcą, — odparł Strauss, rzucając na stół 
monetę. — To nie takie złe, Mr. Grogan.

— Człowieku, mów do mnie poprostu Fred.
— Jeśli nie masz nic przeciw temu, — rzekł Strauss

pojednawczo. — Mam posadę u jednego bardzo solid
nego pana.

— Bogaty?
1— Potężnie. Ale nie dla mnie. Wie, że siedziałem, 

obchodzi się jednak ze mną bardzo porządnie.
Fred spojrzał nań uważnie.
•>— Ciągle jeszcze ta przeklęta trucizna? — spytał, 

a towarzysz jego pokraśniał.
— Tak, — rzekł szorstko. — Odrób na koksu...
— Kto właściwie jest twoim panem?
— Nie możesz go znać, — rzekł Mr. Strauss, kiwa

jąc głową. — Przedsiębiorca z City, dyrektor pewnego 
Towa-zystwa Ubezpieczeń...

— Dr. Judd? — spytał szybko Fred.
— Prawda, — rzekł drugi zaskoczony. — Ale skąd 

wiesz o tem?
Zaraz potem rozstali się i przez resztę dnia byl 

Fred bardzo zamyślony. Z nastaniem ciemności plany 
jego nabrały konkretniejszych kształtów.

Ubrał się starannie i udał się w kierunku portu. 
Prócz arkanów swego zawodu posiadał Fred jeszcze 
wielkie doświadczenie uwodziciela serc niewieścich. Dla 
każdej młodej dziewczynki, śpieszącej do domu, rmał 
zawsze w pogotowiu uśmieszek i muno wielu niepowo
dzeń, każda nowa zdobycz sprawiała mu szczególne 
zadowolenie. Między St. Martin, a rogiem portu nie miał 
szczęścia. Albo młode dziewczątka, które spotykał, nic 
były dość ładne, albo już w męskiem towarzystwie, lecz 
naprzeciw hotelu Marley znalazł to, czego szukał.

Przez chwilę tylko patrzał w świetle lampy ulicz
nej i został olśniony niezwykłą pięknością jej oblicza. 
Była sama. Fred zawrócił i k lka kroków szedł za nią.

— Czyśmy się już nie spotkali? — spytał, zdejmu
jąc kapelusz. Więcej jednak nie zdołał powiedzieć. Silna 
dłoń chwyciła go za kobnerz i odrzuciła.

— Fred, Fred, będę zmuszony poważnie rozmówić 
się z panem, — odezwał się znienawidzony głos Larry 
Holt‘a i Fred miał nowy powód do użalenia sie-

■— Czy niema pan domu, dokąd mógłby się udać, — 
narzekał i w tym nastroju udał się dalej swoją drogą 
w stronę portu. Ochota na romantyczną przygodę prze
szła mu, a na karku czuł jeszcze serdeczny uścisk, któ
ry do reszty pozbawił go tej ochoty.

Młoda panienka szła dalej, nie przypuszczając, że' 
Larry Hoit szedł za n ą. Dla niej nie było to nowością, 
cs zaczepiano ją na ulicy i z konieczności musiała się 
do tego przyzwyczaić.

Mieszkała na Charing Cross Road, ponad sklepem 
z papierosami. Larry widział, jak otworzyła drzwi i 
zniknęła w ciemnem przejściu. Wyczekał jeszcze kilka 
minut, poczem udał się dalej.

Diana Ward wywarła na nim niezwykłe wrażenie. 
LJs łował wmówić w siebie, że powodem tego nie była 
ej niezwykła uroda i kobiecość, lecz pociągały go nad
zwyczajne zdolności umysłowe i bajeczny dar wysnu
wania wniosków logicznych na podstawie ledwie do
strzegalnych poszlak. Jako mężczyzna nie był zbył 
kochliwy. Pięknych kobiet poznał w swem życiu dość 
i to p'ęknych kobiet wszystkich kast, dobrych i złych 
uczciwych i wiarołomnych. W  swej młodości przeży
wał wiele małych afer, które czekają każdego młodego 
człowieka; wyszedł z nich jednak zdrów i nietknięty.

Tak rozmawiał sam ze sobą, gdyż odczuwał silną 
potrzebę rozmawiania. Jeden tylko pewnik był nie do 
uuruszen a, a mianowiciej że większość wolnego czasu 
tracił nad zastanawianiem się nad Dianą Ward, chociąż 
znał ją dopiero od 24 godzin.

D ana w czasie powrotu do domu zupełnie nie myś
lała o Larrym. Jej myśli były zaprzątnięte problemem, 
jaki przedstawiał wypadek Stuarda. Miała wrażenie, że 
znajduje s'ę na dobrej drodze do odszukania Clarissy, 
by stąd dowiedzieć się o przyczynie śmierci i powodach 
tei strasznej zbrodni-

fC. d. n.)
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REWERA ZBIERA Pi INKTY
ŁUCK. Rewera — PKS 1:0. W  za

rodach Ć wejście do Lig:' Stanisławów 
ska Rewera pokonała niespodziewanie 
Policyjny Klub Spoitówy 1:0.

POZNAN. Legja — WKS Śmigły 
3 -2 (1:1). Zawody o wejście do Ligi 
(półfinał) zakończyły się niezasłużona 
porażką drużyny wileńskiej, która była 
zespołem bardziej zgranym. Bramki 
dla Legji zdobyli Mikołajczyk dwie t 
Gensler z karnego, dla Wilnian Sko
wroński i Pawłowski. Decydująca bram 
ka padła w ostatniej minucie, icedy 
sędzia p. Romanowski podyktował r:ut 
karny za wątpliwe przewinienie.

HASMONEA — LECH JA 4:2
LWOW, Zaw. tow. Bramki uzys

kali: dla Tfasmonei Witz trzy i Fried
man, dla Lechji Kruszę.

ODWOŁANE SPOTKANIA 
OKREGOWF

PRZEMYŚL* Zapowiedziane na dzi
siaj w Borysławiu decydujące mecze
0 wejście do Ligi Okręgowej Sian 
(Przemyśl) — Pogoń (Stryj) i Korona 
(Sambor) —. Czuwaj (Przemyśl) zosta
ły w ostatniej chwili odwołane z po
wodu protestu klubów przemyskich, 
które domagały się rozegrania meczów 
na gruncie neutralnym. Mecze te odbę^ 
dą się w najbliższą niedzielę 28 bm. wc 
Lwowie.

DOROCZNY BIEG KOLARSKI 
_  NAPRZEŁAJ

LWOW. .Wczoraj odbył się bieg 
kolarski naprztłaj o mistrzostwo Lwo
wa. Trasa prowadziła z boiska Czar
nych w  najbliższe okolice Persęnkówki. 
bieg wygra! Sitnlk (Cz) przed Hiblem 
(Cz), Jędrzejowskim (R) i  Bosakiem 
(P). Trasa wynosiła 25 kim.
SZUKAMY DŁUGODYSTANSOWCÓW

• • ; t. -
LWOW. Sekcja lekkoatletyczna Le

chji zorganizowała wczoraj biegi na- 
przełaj pod hasłem „Szukamy długo
dystansowców". W  biegu dla senio
rów na przestrzeni 6 km., startowało 
16 zawodników. Pierwsze miejsce za
jął Macedoński (S. M.) w czasie 15:27:4 
przed Mandem (Has.) 15:49:8, Sta
wickim (Lechja) i  Bieniarzem (Pogoń). 
W grupie juniorów (4 km.) pierwsze 
miejsca zajął Mańkowski (X. Gim,) w 
czasie i2;37-4, 2) Zapałtyński (Lech)
12:45, 3) Krzeczkowski (Strzelec). Bieg 
pań na trasie 1000 m. wygrała Horn- 
stejnównu (has.) w czasie 6 min. przed 
I' e na (SM) 6:16:6 1 Irką (Lechja) 6:20.

NARCIARZE OBRADUJĄ
j R.YKO W niedzielę obradował 

w Krakowie doroczny zjazd Polskiego 
Zw. Narciarskiego. Obradom przewoa- 
r. czyi prezes PZPN wicemin. inż. Bob 
kcwski. Na zjeździe wygłoszono trzy 
refęraty-s p. Facher omówił warunki 
nadchodzącego sezonu, p. Grossman 
p owił o programie sportowym, a dr. 
Macudziński o planach turystycznych
1 postulatach komunikacyjnych. W  dys 
kusji poruszono postulaty sfer prze- 
nys-łu turystycznego, w sprawie decy
dującego ełosu przy ustalamu cen pasz 
po*towych, Opracowano program Swję 
ta Zimy, które odbędzie się w lutym 
reku przyszłego. Wyłoniono komisję 
programową \ komunikacyjną.

AWANTURY NA BOISKACH
KAT' 'WICE. Na niedzielnych me

czach piłkarskich o mistrzostwo śląs- 
k.ej klasy A doszło w kilku miejsco
wościach do awantur. W Katowicach 
mecz P goń — Naprzód Załęże został 
przerwany na 19 min. przed końcem z 
powodu bójki wynikłej pomiędzy zwo- 
'er.nikami obu klubów'. W B:elsku mecz 
Biała Linmk — Leszczyński KS został 
przerwany na 30 min. przed końcem 
z oowodv w/targnięcia publiczności na 
boisko. W Szopienicach Mała Dąbrów
ka pekonaia Szopienice 2:0. Zwolen- 
n:cy Szpdi^Kc niezadowoleni z tego 
w yn:ku oobPI natychmiast po zawo 
cech sed?iegr tak dotkliwie że z miej
sca musiał się oddać opiece lekarskiei.

Dalsze wyni :0 Ligi PZPIL
KATOWICE. Ruch — Cracoyia 7.1

(l :1). Decydujące zawody o mistrzos
two Ligi zgromadziły na boisku w 
Wielkich Hajdukach ok. 12.000 widzów. 
Zawody stały na stosunkowo nisk:m 
poziomie. Groźne ataki Ruchu likwido
wała doskonała pomoc Krakowian. 
Wszystk!e cztery bramki dla siebie i 
Cracoyii zdobyli gracze Ruchu. Goście 
osiągają prowadzenie przez samobójczy 
strzał Dziwisza. Jeszcze przed pauzą 
wyrównuje Wodarz. Po przerwie zwy
cięskie bramki strzelają Wilimowski i 
Kubisz.

KRAKÓW. Wisła — Legja 3:2 (3:1)
W pierwszych 15 min. przewagę ma 
Legja. dla której prowadzenie zdoby
wa Przeździecki. Stopniowo dochodzi 
do głosu Wisła i wyrównuje przez Bi! 
cera, poczem zkolei drugą bramkę zdo 
bywa Sołtysik. Po przerwie gra równa 
w 10 min. Przeździecki wyrównuje 
jednak Kopeć strzela trzec ą i decydu
jąca o wyniku bramkę.

WARSZAWA. Warszawianka 
Garbarnia 3:1 (2:1) Warszawianka od 
niosła na własnem boisku nieoczeki
wane zwycięstwo. Gospodarze z miej
sca uzyskują przewagę i zdobywają

prowadzenie przez Mazgaja. W  trzy 
minutjr później strzela Pyazkowsk; dru 
gą bramkę dla Warszawianki. Od 20 
min. do głosu dochodzi Garbarnia, je
dnak atak jej nie wyzyskuje sytuacji 
podbramkowj^ch. W  56 min. pakuje 
wreszce Skura piłkę' do .siatki. Po
przerw:e silna, jednak bezskuteczna
przewaga Garbarni, doskonale spisuje 
się Domański, broniąc szereg niebez
piecznych strzałów. Na kwadr; ns przed 
koncern do głosu znów dochodzą miej
scowi i ustalają wynik dnia przez
FyszkowsKiego.

Stan tabeli ligowej po wczorajszych 
rozgrywkach przedstawił się następu
jąco:

gier pkt. st. br.
1) Ruch 20 33 81:28
2) Cracovia 17 23 37:24
3) Garbarnia 19 22 44:30
4) W ;sła 15 22 43:30
5) Pogoń 19 22 36:33
6) Legja 19 21 31:26
7) ŁKS 17 19 25:30
8) W arta 19 18 42:38
9) Warszwianka 18 15 24:41

10) Podgórze 19 14 31:43
11) Polonia 19 14 25:'*0
12) Strzelec 22 3 13:73

| rą, również i w dziedzinie rzeczj^wi- 
stości materialnej istnieje cały szereg 
punKtów widzenia, które nakazują na
szym krajom się łączyć Poisk * bo
wiem, jako bezpośrednio sąsiad pół
nocny zagłębia karpackiego powołana 
jest do odegrania wielkiej rob 0 zna
czeniu gosp'>darczem w tej części E- 
uropy. Ustalenie wytycznych rolUyKi 
naddunajskiej nie może być obojętne 
dla Polski.

l i n
Z pobytu prem. Gombosza w Warszawie

WARSZAWA 21. 10. (FAT) Dziś o 
gooz. 10 rano prem jer węgierski G8tr- 
bósz w tow. riyr. dep. politycznego wę 
gierskiego M.S.Z Bakach - Besseney 
i attache woisk płk. Leng^ela, radcy 
MSZ Łubieńskiego i mjr. Skałkowskie- 
go z gabinetu Ministra Spr. W oisk. 
udał się na Okęcie, gdzie zwiedził 1 
Pułk lotniczy. Na lotnisku powitał prem 
Gombosza szef dep. aeronautyki M S. 
Wojsk, gen Rayski w otoczeniu wyż
szych oficerów lotnictwa.

Po zwiedzeniu urządzeń lotniczych 
prem. Gómoósz udał się na tereny fa
bryki Skody, którą również zwiedził, 
oprowadzany przez dyrekcję. Następ
nie udał się wraz z fowarzyszącemi 
mu osobami do l djronu artyierji kon
nej im gen. Bema, gdzie został powi
tany przez zastępcę generała Wienia
w y - Długoszewskiego, nłk. Trzaskę 
Durskiego, w otoczeniu korpusu ofi
cerskiego. Po zwiedzeniu pomieszczeń 
1 <ł. a. k. i  muzeum, w którem znajdu

ją sie pamiątki po szefie dywizfonu, ge 
nerale Bemhi, prem. Gómbósz był ser
decznie podejmowany lampka wina w 
kasyme oficerskiem przez dowództwo 
1 d. a k. i korpus oficerski.

O godz. 53 w gmachu MSZ odbyło 
się uroczyste podpisame przez prom 
Gombósza ; ministrów: spr. zagr. J. 
Becka i WR. ? OP. W. Jędrzejewicza 
polsko - węgierskiej konwencji doty
czącej współpracy intelektualnej

O godz. 13.30 Drem. Gombosz był 
podejmowany śniadaniem przez min. 
Becka. O godz. 17 w Hotelu Europej
skim odbyła się konferencja prasowa 
P'zy licznym udziale przedsfawic;eii 
prasy. O godz. 18 prem. GnmbSsz obec 
n r  Pył na herbatce wydanej przez 
T-wc Polsko - Węgierskie w Hotelu 
Europejskim. O godz 20A0 w posels
twie węgjerskiem z okazii pobytu 
prem. Gombosza odbjl się obiad, a na 
stępnie rau t

Oświadczenie węgierskiego premfsra
WARSZAWA 21. 10. fPAT) Prem. 

Gombosz złożył na konferencji praso
wej dłuższe oświadczenie:

„Niech mi będzie wolno — mówił 
— przedewszystkiem wyraz;ć moią 
szczerą i głęboką radość z tego, iż 
znalazłem się na ziemi Waszej wiel
kiej i sławnej Ojczyzny, z którą na
ród węgierski związany jest tysiącLt- 
ciemi węzłami przyjaźni i sympatji.

Narody nasze pośwjęc łv się nie- 
tylko obronie chrześcijaństwa. P rze 
lały one swą krew dla wzniosłych idei 
wolności. Wielkie imiona Kościuszki i 
Poniatowskiego z imionami Rakoczego 
i Kossutha jaśnieją tym samym blas
kiem pomiędzy wielkimi bohaferam 
walk o wolność. Kraje nasze są dwoma 
potężnemi filarami pokoju i równowagi

w Europie. Napoleon miał rację, mó
wiąc, że Polska jest szczytowym punk 
tern sklepienia Europy W ęgry są jed
nym z fi’arów tego sklepienia.

Teraz. gdy mam zaszczyt złpżyć 
orzyiac'ek>'3 w>vtę rządowi polskie
mu, w charakterze szefa rządu wę
gierskiego, pragnę przedewszystkiem 
złożyć hołd temu duchowi braterstwa 
historycznego i moralnego, które łą 
czy nasze dwa narody od dzies:ątek 
lat. Przybyłem do Was. starając się 
zastosować do XX wieku nauki, wy
pływające z naszei dawnei historji. Za
cieśnienie stosunków polsko - węgiers 
k.ch zwłaszcza w dziedzinie intelek 
realnej i kulturalnei, oto jeden z celów 
mojej obecnej wizyty.

Poza tą stroną historyczną i morał-

a s ®
i. + p.

K r y s t y n a  R f u d r o f
najukochańsza Córeczka Kazimiery i 6. p. Franciszka Rudrofów 
po długich a ciężkich cierpieniach, zasnęła w Pann dnia 2l-go  

października r. b., przeżywszy lat 7.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek, dnia 23 październi

ka r. b. o godzinie 3 popołudniu z krypty kościoła O-O-Bernardynów 
na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, na który zapra
szają Krewnych, Przyjaciół i 7najcmych w nieutulonym żalu pogrążeni

Matka, Bracia i Rodzina
O sobne zaw ird .m ien i*  nie będą rozsyłaae.

Z-kład Pogrzebowy „Concordia*

Wypadki w wyścigu 
Londyn - Auslralja

LONDYN 22. 10. (PAT) Do godz- 20-e) 
w wyścigu powietrznym  Londyn —  Au
stralia. zanotowano następujące wynad- 
ki: Sam olot holenderski Pandera przybył 
do Allahabad (Indje) o 15.55 i n*zy lado. 
wanin złam ał podwozie i śm igło. Aparai 
brytyjski „Comet pilotowany przsz Mol- 
lysonów, przybył do Karachi w Indjach 
wyprzedzając wszystkich lecz w skutei 
dełektn mororn m nsiał lądować i. wystar
towawszy z Karachi, m usiał powrócić po 
godzinie. Angielski sam olot .Falcon" pi
lotowany przez Brooke a przybył do Mar
sylii o  goaz 10.35. Ma poważne uszkodze
nie motoru, które będzie wym agało gw ał
townej rewizji. l*! 'L

Aparat australijski -.Lookheąd * p ilo 
towany przez W oodsa w ycofał się z w yś
cigu w Aleppo ponieważ przy lądowaniu  
doznał poważnych nszkodzeń- Aparat bry- 
t; Jski -.Airsteed1 pilotowany przez Starka 
przybył do Marsylii, lecz również wYcoial 
sle z zawodów. W  w yścigu zatem bierze 
udział obecnie 17 sam olotów. N iewiado
mo, czy Holendrowi Panderowi uda się 
naprawić swój aparat w krótkim czasie i 
07y będz-'e mósrl kontynuow-atf lo t

Sam olot brytyłski w iozecy kontrole
rów wyścigu rozbił r'ę na nółooc od S in . 
oaporu. 6 osó'« zostało zabitych.

=  V  =

CYKLON NA KTTBIE
HAWANA. 21. 10. (PAT) W schu5- 

nią część Kuby nawiedził cyklon, któ
ry wyrządził poważne szkody. Na 
skutek ulewy wezbrały strumienie i 
rzeki. Santiago stoi pod woda W y
padków v 'ufciach dotychczas nie za. 
t.otowano.

KATASTROFALNY WYBUCH W 
KOPALNI

BERLIN 21. 13. (PAT) W  jednyn 
szybów w Kerne w Westfalji wskutek 
wybuchu ga/ów 7 górników poniosło 
śmierć, a 4 jest rannych.

a ■ ■ mm—iFriTî

P. Sławek wychowuje 
ch?raktery

WARSZAWA 21. 10. (te!, wł. G)
Agencja „Iskra*1 ogłasza tekst przemó- 
st .enia p. Sławka na zjeździe Narodo
wo (?) - Chrześcijańskiego (?) Zjedno
czenia Pracy w Katowicach, które jest 
śląskim oddziałem BBWR P. Stawek 
wezwał społeczeństwo, aby nie cze-. 
kało pomocy od rządu, lecz pracowało 
samo, szukając nagrody w Zadowole
niu własnem, czerpanem z przezwy
ciężenia trudności i wyrabiania w so
bie własnych wartości. Następnie prze 
c wstawuł się mówca ogłaszaniu pro
gramów przez poszczególną obozy po
lityczne. Społeczeństwo winno więc 
organizować się samo, ale nie woho 
mu popełniać błędów.

„Można pomylić się przy przyjmo
waniu jakiegoś człowieka do organiza
cji. To jeszcze nie hańb:. Jeśli Jednak 
później postępki tego człowiek? będą 
ukrywane, stajemy się współwinnymi 
jego wykroczeń, czy zgoła kryminal
nych czasem czynów. To też z całą 
stanowczością zaznaczam, że dla utrzy 
mania naszego autorytetu moralnego 
musimy wyrzucać ze wego grona ta
kich ludzi.

Jeśli się do organizacji dostaje zbyt 
dużo takicn ludzi, kończy się jej wpływ 
znaczenie i rola dodatnia".

Mowę tę należy uważać za zapo
wiedź dalsze? czystki z tern jednak, 
żs czynniki kierownicze w sanacji u.’l 
kać będą skompromitowania BBWR

Tetegrauw z  ostsfm ei chw?ł; 
na str. 1 i 2-gie)

\



Nr. 292 „KURJER** z dnia 23 paźdzeirnika 1934 5tr. 11

AUDWJE RADJOWE
Radjostacja lwowska

WtOiflk, dnib 23 paźiizlbrnika 1934 r. 
8.45 Aad. poranną. 7.40 Zapow. p*Cgr. 

7.50 Koncept reklam. 11.57 Sygnał czasu  
i hejnał. 12.03 Wind. meteor. 12.10 Koncert 
Zesp. Fronta. 12.45 „Wierszyki i bajeczki11 
dla dzieci mł. — H. Ładosz. 13.05 P ieśni 
w  wyk. A. Gaili - Cnrci (sopran) i B, u ig li 
(tenor) — płyty. 15.30 Wiad. o eksp. polsk. 
15.35 Przegl. giełd . 15,45 Mikro . rewja w 
ukł. i z udz. Fr. Jarossy‘ego. 18.30 P łyty .
16.45 ..Skrzynka PKO

17.00 Koncert kam eralny. Wyk.: Prof. 
H. Czapliński (skrz.) 1 dr. E. Steinberger 
(f®*!.). Trans, na wsz. st. P . R. E. Grieg. 
Sonata c-m oll, op. 45. 17.25 „Czy jest 
dzisiaj więcej nędzy niż dawniej" —  wygł. 
Jadwiga Krawczyńska. 17.35 Pieśni w 
wyk. J. Goebla - Tarnawy (bas). 17.50 
Skrzynka poczt, techn, — lnz. J  Miński.
18.00 Lw. B iiil turystyczny 1 -,Sllva R e. 
rum 1'. 18.05 „Cyganerja w m ieście ma
rzeń" — w ygi, Maciej Freudman. 18.15 
Recital fortep. Hanny Dicksteinówny. 
18.43 ..Paw eł Cazifi — autor i tłómacz“ — 
szkic liter. wygi. T. Boy - Żeleński. 19.29 
„Moje piosenki" aud, m uz. w  oprać. W. 
Budzyńskiego- w  wyk. autora. Przy fortep 
T. SeredyńskL 19.20 Pogad. akt. 18.30 
M elodje z film u dźwięk, „42 ulica* (płyty).
10.45 rogr. na dzień nasf. 19.50 Wiad. 
sport. 19.50 Lokalne wiad, sport

20.00 ,-W iedeńskie potpourri — od 
Strausse do Lehara". Wyk. ork. Salon. T. 
Seredyńsklegu, chór rewellersów .-Wesoła 
Piątka*’ i T. Jasło wek (tenor). 20.45 Dz. 
wiecz. 20,55 ,.Jak prac. w Polsce". 21.00 
„Wędrowne ptaki" —  (art. polscy zagra, 
nicą). Reportaż muz. w  opr Celiny Nah- 
llk . Trans, na w sz  sl. P. R. 22,00 Koncert 
reklam. 22.15 Muz- tan, Ork. W. W ilko
sza. 22.45 ..Wybuch wojny" — wspom nie
nia osobiste — prof. Z». Reis. 2?.0d Wiad. 
m eteor, dla kom. lotn. 23.05—23.30 D. c. 
m uzyki tanecznej.

19.00 MONACEJUM Symfonja.
20.10 SZTUTGART. Opera.
22.00 Lipsk. Utwory W artischa.

Środa, 24 paidziLrniK* 1934.
6-45 kud. poranna z W arszawy. 7.40 

2apow. próg*’. 7.50 Koncert reklam. 11,57 
Sygnał czasu z W nrszawy. hejnał z Kra
kowa. 12-03 — 13.05 Transm. z Warstzawy 
13.05 p łyty . 15.30 — 15.45 Transm. z 
W arszawy. 15.45 „5 m inut wiatru d m o
n a * . 15.50 M lscellanea teatralne w  opr. 
P. S. Rogowskiego. 1600 —  17.35 Transm  
z W arszawy.

17.35 Koncert chóru r-w ellersów  ,-w e
soła pi ttka *, 17-50 Transm. z W arszawy
18.00 Nauka steuogr. dr. M. Mesuse, lek
tor U. J. K.

18.15 Utw. Rlmskij -  Korsakowa (pły
ty). 18.45 — 19.45 Transm- iz W arszawy.
19.45 Progr. ua dzień nast, 19-50 W iadom. 
sport, z W arszawy. 19.56 Lokalne wiadom  
sportowe

20-00 Koncert wiecz. Wyk.: Z. Szafra
nowa (tort.). A. B icclo fbas) i  T. Sere- 
dyńskl (akom p.) 1) Albenlz: Prelude. 2) 
Albeniz: M elaguena, 3) Albeniz: Cordc. 
ba — wyk. u. Z. Szafranowa.. 41 M assenet:. 
Elegja, 5) Flbglerr Le cor. 6i Tosti Ideale 

pd^P. P- A. Blccio. 7) Albeniz: Serena
da. 8) Albeniz: Asturias (legenda), 9) A l
bania: Capricho Catalan — wyk p .

dzafranonra, 10) Bczzi-Peccla: Lollla, 11) 
Bolto: Arja z  op. ■,M elistoieles*1 —  odśp. 
p-ż A. Bircio. 20.45 — 21.30 Transm. z 
W arszawy, 21.30 Felj. teatr I W iśniew , 
sklej, 21.40 Transm. iz Warszawy- 22.00 
Koucert reklam. 22.15. P łyty 2300 —  
23-30 Transm. z W arszawy.
19.25, K R Ó LEW IEC . Muzyka organowa.

21,00 SZTUTGART. Koncert radjoor- 
kiestry.

22.20, BERLIN. Muzyka współczesna

Radiostacja krakow ska 
Wiórek, dnia 23 października 1034 r.
6.45 Aud. poranna z W arszawy. 7.40 

Zapow. progr. i koncert reklam. 11.57 Sy
gnał czasu i hejnał. 12.03 Trans, z War
szawy. 13.05 Płyty. 15.30 Wiad. o eksp. 
polsk. z  W arszawy. 15.35 Lokalne kom. 
15.45 Mikro-rewja z Warszawy. 16.30 Muz. 
lekka z płyt. 16.45 Skrzynka PKO. z War
szawy. 17.00 Koncert zo Lwowa. 17.25 
Tran=. z Warszawy. 17.50 „Skrzynka tech- 
nicz*' w opr. inż. Z. Kisielnickiego. 18.G0 
Poradn;k turystyczny, 18.10 Wiad. bisż. 
18.15 Trans, z 'Warszawy, 19.00 Aud, muz 
ze Lwowa. 19.20 Pogad. aktualna z War
szawy. 19.30 Płyty. 19.45 Progr. na dzień  
nast. 19.50 Wiad. sport, z W arszawy. 19.55 
Lokalne wiad. sport. 20.00 Trans, ze Lwo
wa. 20.45 Trans, z W arszawy. 21 00 Trans, 
ze Lwowa. 22.00 Koncert reklam. 22.15 
Muz. tan. z W arszawy 2? 45 Odczyt pt. 
„'Właściwości języka Mickiewicza" —  
wygł. dr. M. Małecki, doc. U. J. 23.00— 
23.30 Trans, z W arszawy.

Środa, 24 października 1934.
6.45 Aud- poranna z W arszawy. 7.40 

Zapow. progr. 7:50 Pogad. dla pań: ,-0- 
gólne uwagi o przyrządzaniu dzikiej 
zwierzyny * — wygi. p. Z. Czuprykowa. —  
11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marj. 
12.03 — 13.05 Płyty. 15.30 W iadom o 
eksp. poi. c W arszawy. 15-35 Lokalne
kom. 15.45 Fragm teatr- 16.00 — 17.35 

Transm. z W arszawy 17.35 Koncert ze  
Lwowa. 17-50 Poradnik sport z Warszawy 
18.00 Pogad. -,W śwjccie żółwi**, wygł. 
pj 'Wł. Muller. 18.10 Wiadom. bież. 18.15 
Płyty 18:45 —  19.45 Transm. z W arsza
wy 19.45 Program  na dzień następny — 
19.50 W iadom. sport, -z Warszawy- 19.55 
Lokalne wiadom. sport.

20,(10 — 20.45 Transm- ze Lwowa 20.45 
Transm. z Warszawy. 21.30 Odczyt p. t. 
„Znaczenie Bergsona*', wygł. dr. M. Heiz- 
mauj duc. U. J. 21.40 Koncert z W arsza
wy 22.00 Koncert reklam. 22-15 Płyty.

22.30 — 23.30 Transm. z Warsizawy,

R adfo-O dbiorniK

“ i i !
H

d o  s i e c i  110-220 V. ostatnia 
nowość, z dynamicznym głośni
kiem, zasiąg całej Europy. Do 
próby w domu wysyłamy. Wa
runki kupna najdogodniejsze sy

stemem Philipsa 10 rat 1695 
D s nabyci* w firm ie 1695

B a i t f i S t & B o r z s m s k i
I w ów, ni. « opornika 18. Teł. 18-60.

Kom plet dets'-to.owy . . .  28 z5j 
Wrm acniacz detektorowy • • 90 * 
Odbiornik 2 lampowy .  .  .  150 „

puder _
t tuorzy karnację
Każoem u typowi urody odpo
w iada w łaściw a karnacjo, 
zależnie od koloru włosów, 
oczu, skóry. D la  każdej kar
nacji— właściw y puder. S u b 
telne niuanse barw cielistych, 
delikatna ga m a  odcieni róży, 
brzoskwini, morela, kwiatu 
wiśni— ta 14-cie subtelnych 
odcieni pudrów w kolorach- 
toandarine, Am bróe, Romeo, 
Pachę, Peche foncće dla ce
ry opalonej i kolor Pastel dlo 
opalonej cery blondynek.

-PUDER

POMIESZKANIA,
B IU R A , KLATKI SCHODOW E, i F A S A D Y

m a t u j ę  solidnie I terminowo far  1
k .jo w e m i ■ o .tjaem i w ed le  w k  ów 
a. jnow szych  krajowych i ła j  s - lcza y ch  

p e  cenach  najtaiSasych i na d o g ed sy ch  w a
runkach na sp łaty , u t - c y /m u j e  r i w n l a ż  

■ • k la r o w a n ia  ń o la n  I < , . . t ó w .  1484 
i  poważaniem

m m  MICHAŁ ŁSCHTER
L w ó w , u l .  Ż ó ł k i e w s k a  3 5  pnrter 

teli 42-99

Na całe życie!!
sypialnie, jadalnie, ja Uj a ■ 
gabinety z Wytwór- | V |  P  B I  I  P  
ni E D W A R D A 1

KLEBANA p -

F U T R A
damakia, m ęski* na z&mówisnia w yksanje  
i przerabia w edług najnowszych mi dali no 
cenach przyatąpeyah PRACOWNIA F U T lR

MoszumaAskl
Lwów, Boi mów 1. ______ 1334

Nowoczesno s z l i f m i a
Brsytew, aeżyczak, a»ży i t p . wykonuje w sze l
kie robety precyzyjaie, fachow e i taaie zakład 
mechaniczny ao iaw aiczy  L w ó w , K ętrzy ń 
sk ieg o  4. 1765 '

C  K O  2  J A
5prz±dam tanio: Salon empire, pokój 
kombinowany, gan .itur klubowy, jadalnię 
palisandrową wiedeńską, tapczany, d y . 
wany perskie, kilim y oraz urządzenie biu
rowe oryginalne amerykańskie, reglotra. 
turę, mebslkl pojedyncze i aerwantką

P f L O N  SZT U K I
Lwów, Kłem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni George a. 133/

KOJĄCYM SOI* WMSCrł
I A S T O  S.O W A  H I. ł£.:.xą/ ■‘iS '

BÓLE GtOWYiZĘBOW. MIGRENA,HEV ALCJA.tiRYPA 
i.PRZ£7l(BIENIA|0lE STAWOWE.KOSIHE ARIRETYC2NE iT p
ląóŚlOl.W.ąPTMACH puosżkóp/Jl lk r^ i) ,p |(C G U T E I( ''‘>'t W ÓlIYdWlUWCH OPakOWAHiu PoĴ -F|joVŻKÓYr' . "■ *

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy
pialnie, Gubinety, Pokoje kombinowa
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo-łiCf iajiLcauj) iLiuujy nowoczesno
tele, materace i dekoracja wnętrz po
naCh nloKtrurn!m nlel-ink TUIsJaJCi

l i uc«LL/ji<xvja w ną^Lta. p u  CC"
i niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wórnit J A N A  O R T  N E R A
iw, SYKSTUSKA 41 — Teltfaa 92-79.

1055

wyt
LWÓ

N ie  r e k i a m a j e n j  
i z a m n i e l
(p ieniędzy nie dajem y!
e c i  ła t*  dajsmy pałaą gwa

rancję ta  daizcząta* w yłę- 
pisaie  pluakiaw w rai z ki red- 
kami zapomeeą tasayel. Iwlea 
gazowyek S -G e z firmy s Sa- 

" "  no»". Iafarmacje 1 preapskfy
bszpłataie „ O A liO fc11 Lwów, KL Tasak ■ 3  
tal. 12-6L lt-44

P A S T Ę  D O  P 0 D Ł 0 C  n a d a j ą c ą  p i ę k n y  p o ł y s k  

"  B a r w a “  S p .  z  o . o .  L. H O SZO W SK Ipoleca  
najtaniej t t

Jali ogłaszać* to  w  S u r je r z e !

Każdy wyraz 10 graszy. — O głoszenia  
olebnadlowe do 10 wyrazów 30 gr.t d1a 
pessnlc. pracy do 15 wyrazów 30 gT. » Q ą £ a & z e m a  d c o & m < *

Jedno ogłoszenie n ie m eże prtelcraccad 
50 słów. O głoszenia reklamowo wśród 
drobnych kosztują zs 1 mm. 1 łam. 30 gr

Głośnik
źadiowy „Nsra" „Grnwor Stloa"  
Jub innej nrarki, n iew ielki, t  u 
h o w  y  kupie za g a tiw k ę . O 
■erty z peoaniem  eony Kurjer 
Lwów, Zimorowieza 10 pod 
•.Głośnik tiib«w v“. 28988

Sprzedam
•tolik bridż, szachy, mahoń kill 
Lwów, Chm ielew skiego 8 z br 
**v rnwD. 28979

B o i s n d o r f e r a
fortepian okazyjnie do sprzeda
nia w  firm ie K ąbessa , Lwów  
R ysek 3  28966

Sprzedam
tanio kredce*, sofy, sto ły , ze 
gary, szafy, r#gi*tr»tury. Lwów, 
cCschsnowakiego 80 ofie. m. 7

IW>.

iVie wyrzucajcie
■jwoicb pieniędzy, kupując 
fandetę sklepow-ą jecz wprosi 
w ZróJi-d. Firma SA NU KF Ił 
A-ytwórnia mebli i tapicern*..t 
Tyeona Sapiehy 34, poleca swe 
A-yroby suszone na własn?J 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadal.ńe. 
Salony, Pokoj'e m ęskie, urzą 
lżenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krziesła, Tanczany 
i wszelkie inne w e ile  nąjnow 
szych wzorów po cenach bar 
Iza niskich liojroónych spia 
tach.. Uwaga I Każdy kupu- 
;ący korzysta no roku r bez
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKI B 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24?

.aaych

W ytwórnia fortepia- 
aów, piania, fishar-
manij SZKIELSK-!  
Lwów, Ossolińskich  
10 tel. 87-23. Sprze
daż, kupno instru
mentów nowych, jży -  

—  naprawa, najem
r env bardzo niskie. 2697

Usuwa
zm oczenie, wzmaeaia systeiti 
nerwowy KOLA M1K.OLASCH 
wyrobu apteki M ikoiascha Lv #v 
Konernika 1.  1079

D r z e w k a
ow ocow e uszlachetniane aa prze- 
wodniaj odpornej aa mrozy 
(podwójni* szczepione), różt, 
bzy szlachetne z Zakładów 
O grodniczych M ałopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego we 
treorow ie  pocztę Rudki. Sprze
daż przy ul. K operjik  i 20 
Telaf. 2-88. Lwów, Cany zniżone 

288 H

Smilzną
maską i damski 
peńcaochy, skar 
petki. rskawici- 
ki, krawaty w 
wlalkim wybo. 

rzo pelsca  
firm*

z y ^ m u m
Z A L E S K I
Lwów, Boimów  
i  1103

M i n o g i
wiślana opiekane w occi# w 

uszkach po 50 szlak 8  zł., w 
K-srccie puazki 8.50 suuh* bez 
-tu kopa 7.59 w .e e io  beczka 
o 30 kóp —  kopa 8 *1.—  fran- 
o Gniaw wysyła aa ralicika  

Wykiand. G aiaw (Fam.) 1744

Tiaio
t;rzed*ra dom piątrowy dwa 
■klepy en ia  parcela komfortowa 
viadcm ość Lwów, Cząatechow- 
ka 31 w łaścieleł. 28941

j a d a l n i ę
S\p ialn ią , now sczesną sprzeda 
Stolarnia Lwów, Batorego 24 

2R4''7

OkaLyjnic
do sprzedania nowa futro ped  
różna m ęskie. W itkowski-Lwów, 
pis* Bernardyńslri 2. Sklep. 28928

Darmo dziś nic niema
*1- człowiek przezorny nie kupi 
wpierw urządzenia dom owego, 

zanim nie Oglądnie 
„Salonu Sztuki** 

we Lwow ie ni. KI. Tnńzkiej 1 
gdzie są okazyjnie do nabycia 
najpiękniejsze urządzenie wnętrz

1598

Fortepiany
pianina, znakomita od 7 zło  
tyek sprzedaje, m ienia, Haaak 
Lwów, P iłsudsk iego 21 —  iwa-
ga pierw sza piętra. 98841

Jadalnię
jahsaiow ą, jadalnią orzechowi 

sypialn ię franesską drape-mi 
hori, gabinet m ęski erzechew  
gabinet gdański, ragistrator 
bierka rozm aita, fntro damski 
czarae źrebc*. futro męski 
tchórze sprzeda okazy ja bzaa  
z  i > id aeśe i „D O R ‘jfF U M ‘‘ - 
LAUFER Lwów, P iłsudski*] 
12 tal. 54-68 koaia* B storsgi 
Filji n ie posiadam y. UW AG. 
N A AD RES. 1 r,

Pianina
-orteniaay pierwszorzędna sprze
dani, Cona bezkoakurencyjai* 
niska. Skloa>arski Koporaikn 26 
L w ów , y [-2899C

t
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lig'*

m t e a k d u it f

W tej rubryce
u D :o i« c * ..i> , • f t e s i a a l i  •  -• I- ly o K  
mietskaaiaeb o n i  paasaLwJąoyob 
mieszkań — do 10 ałów 2 rfc»f bas 
p ła tn io .

4-pokojowe
pelhokem fertow e m lesik  ale  

Lwów, K aeeeka 8 wyaajme 
i  piętnastym  listopada *2-14080
od 2 —4. Gospodarz. 2P961

3 pokoje
kuchnia z komfortem od 1. 11.
Lwów, Listopada 95 Od 3 —4
popołudniu. 28*63

B ezp łatn i*  
amieaaczamy ogłoazonia -  wol- 
nyek p*k*jaek 1 p*iz jkującym  
p*k*i (2 razy da 10 wyrazów),

3-pokojowe
m ieszkacie kom fortowe. O glą 
d« ć 12— 4 Lwów, Mąez>« 20.

28965

3-pozojowe
m ieszkania z pełnym k a m ffra m  
zaraz d* wynajęcia Lwów, Kar- 
dcekiape 21 wiadom ość tamż*
lub tcl. 56.70. 28898

2 pokoje
kawaltrakl* aa biur# lab  a l m  
kaai* wentualnie z ebiad imi. 
Lwów, Miitełaja 10 de wraaję- 
cia. W indom o.e a d*z*rcy.

28986

Ziemiafkowsklega I Z
3.p*koje- r» patcokom fortowe  
m ieszkanie wyaaki parter, de 
zarea wskaże. 28797

4-5-pokojow e
kcm fattow o Lwów,
b. ieform. tal. 8-26,

Ujejski oyo 
28984

Ulica
Akadem icka U  L w iw , d* ry  
najęcia zaraz dwa plęeio-pako- 
juw* pełnakam fartawo n n i -  
kania --- partar drzwi 2 i II p . 
drzwi 9 28983

JPosiukuję
2 pokoi aibam*bl*Wauych z k*aa 
fortem w (tro.ii* parka Ktlić- 
ikLej# (w willi) a całana atrzy. 
maniom przy pelakiaj rodziale  
Szeztrrółow* waranki padać pad 
.E m eryt państw. (  synsm * ć 
Karjera Lwów, Zim arowieza 10 

2848.

3 pokoje
kuchaia, eiapła, słoneczno d 
wynajęaia Kraków, Grabów  
aklogo U .__________  28968

Dwie zalety
mają ogłoszenia m ieazkaalowe 
nmiaazezan* w Kari rz* : 1. ai 
aie kaaztni*, — 2 razy da 10 
■lów, 2. są skuteczaiejaze ulż 
kartki w akaaeb wyatawowycb  
lak na rynnach, murach, parka
nach. 28bl0

2 pokoje
i kaehnia, półkom fęrt, parter. 
Ja wynajęcia zaraz za ezyaazam  
m iesiąeiayr przy nl. Ower
nickiege 6. Telefon 80-90. B

Poszukuję
3 pekejo i kaehnię z łazienką 
za czyntzam m iesięcznym . Zgło- 
azeaia da Adm. -Knrjera Lwow
skiego* Lwów, Zimarawicza 10 
pad .Sa lid ny  płatnik*. B

2 pokoje
70 zt. zgłoszenia talefaniezn*  
3 j 92 a j i a, ilaca' ___ 29971

WSKUTEK
sta łego rozwoju i ulepsza
nia pozyskał „Kurjor 
Lwowski* olbrzymie za
stępy Cxyte'ników. W *a- 
a t ę n s t w i e  t f f *  zaufania 
nakład '*ego wzrósł t*lc,  iż 
w ielkie f'rmy tsk  miejzeo- 
w e ,  i ? k  i  © ^ © ' n o k r s j e w e  
o b r s l y  g o  s o b  e z a  g ł ó w 
my organ s wn j e j  reklam y. 
S t w i e r d z i ć  t e  m o ż e  każdy 
p r z e g l ą d a j ą c  c o ć b y  o » t s ł -  
u i e  numery e w s z e g o  pismu.

. . K e r j e r ” n i e  jest ebli- 
c?.onv n a  w i o  k i e  z y s  i 
/jrsada: „służba dla tp«łe- 
c7-erj'twa“ k i e r u j e  j e g o  p o 
l e c  .*> m  mi .  „N oblrise ob-
l i y e *  —  p o s t a i o w d i s m y  
w i e c  p r z y j ś ć  z wy  dat aa 
p o m o c ą  r ó w n i e ż  s z e r s z y m  
s f r r « m  C z y t e l n i k ó w  l e t w o -  
r z y  i * m v  r u b r y k i  : a m i e i i -  
k » n i a “ i *oeke;e u m e b  o-  
w » n e “ nn bexolatny

UZYTLEK
zainteresowanych  

Kt* ma tedr ir eazka - 
nia wzgl pokój umcbl. da 
wynajęcie, lub kt* eheiai- 
ky aabie nawa m ie-.k an io  
wzgl, pakój kawaleraki pa- 
azukić, nfach nada adpa- 
w iedaie  egłaszani* zawar
te  w 10 słowach z adra- 
aeaa (a l n e  głowa liezy 
s ię  pe 10 greszy) w na- 
■zym kan t.rze  przy ul. 
Zimarawicza 10 a um ieś
cim y ja 2-kratni*

bezpłatnie
W ażna da końca raku.

3-pokojowe
pslaakom f ortawe m ieszkanie  

w zdrowej akalicy zaraz da wy  
aająeia Lwów, nl. W ćjtewaka 2 
pasaadarz.________ 28901

W przedwojennym
donia pakój kaehnię samotnej 
amarytc* wyaajmę. Odpowiedź  
da Kur jara Lwów, Zimarowicza 
10. pad .OirróH* 28934

2-pokojowe
znoił- la. da wynajęcia Lwów, ul. 
W idok, oL ok dworca Łyczakow
sk iego willa Slipki. 28936

Pokój
i knebnia, przedpokój do wyna
jęcia nl. Nawa O bwodowa ? 
(przedłożenie Gipsowej i. 28938

2 i 3-pokojewe
mieazkanie zaraz da wynajęcia, 
kamfart cantraln* ogrzewanie. 
Lwów, „W łasaa Strzecha* Nad 
J arem 1. Informacja n dorarcy.

' 28953

Poszukuję
ipok oju lub  dw óch nienmabla- 
jwanych Zglaazenia Adm. Lwów
■ Zimor. 10 pad ,Zar*7.“ 28991

ó pokoi
komfort do wynajęcie i tr s z  

L w ó w ,  p o ł o w a  2 L  289 8 9

4 pokoje
wyaaki parter kamfort, ogród  
gar .ż , Lwów H erknrtów 1., tel 
7 — 5 5. 28944

Student
Palitacbniki azuka pakojn nma- 
blowanagi ewaatualni i z utrzy
maniom. Zgłaazokia do Adm. 
Kwrjara Lwawakiaga, Zimarowi
cza. 0 pod „Pojedynczy". 28937

Kucharka
umiejąca dobrz* gotować, prać, 
prasować szuka misjaaa saraa,
da waz_n tkiaga. L l.ty  Knrjar 
Lwów, Zlmorowicza 10 pad  
.Zofja*. 28950

Pokój
kawalaraki *  ntrzyiuaal am lub 
ksz da wynajęcia. Lwów, O fi- 
caraka 32, 28987

Samotna
poszukuj* w ip ó llcu t erki do 
panaju z przadpakajam, acz  
mabli, kamfort słońca, taaia, 
Lwów, Gaiąka 12 M itlarawie 

28964

Poszukuję
pokoju um eblowaaogo, w ejście  
z klatki ad 1 listopada. Zgła 
stania * f * '1* niani warunków 
da Kurjera Lwawakiaga Lwów, 
Zimarawicza 10 .Czynaz paway*.

28810

Kulturalny
■poaób -g ła izan ia  waiaych po
koi umeblowanych —  te  og ło
szenie w dziennika (w „Kurje- 
rzo* de 10 siśw  2 razy bez
płatni*); aazpecaai* raiaata za 
pamacą lepionia kartok z agł*  
■zaaiami na rynnach i murach 
domów jeat niokulturałao i. 
karalno w ad łu f odnainych roz
porządzali Prezydjum Zarządu 
miaata. 1896/

amablawmny 
naga pana 
9 ehek  Oas

Pokój
z klatki dla pow ai- 

-wew, Dąbazanakiej
aliaoam. 2891-

wspólny d.a 
Długosza 35

Pokój
p. atudaata Lwów, 
parter lawy. 2891i

Pokój
żem fertaw o' aa.-b law any willa 
/rckód z klatki, łazieaka telefon  
-w ów , Janowska 31 wynajmę

28932

Pomocnik
handlowy z  branży korzenne- 
śniadankowej poszukuje po;ady  
za akremnem wynagrodzealem . 
W iadom eść N ew y Sącz akrytka 
poeztew a 58._______________ 1781

Srebrne lnb n chińskiego srebra 
przedmioty naprawia, ed n tw is-  
srebrzy w detychezaa n ieosią
galnej trwałości .G alw anep a- 
tor-' Lwów, ul. Kopernika 14 
naprzeciw Kina. 1311

Kucharka
ze św iadectwam i umiejąca deb 
rze gotow ać potrzebna Lwuw.
Długeaza 37 m. 6, 28972

ShtlJcr
młoda, nczalwn do m ałego goa- 
podaretwa potrzebna, siy iad ce-  
twa konieezao. Zgłoszenia Lwów  
Grochowska 51 m, 8  od 3—5 
popoł. _________________ 28969

Gospodyji
kucharka znająca dokładnie g o 
spodarstwo domowo i pedw e- 
rztw e  nezeiw a, pracowita, sp o 
kojna, religijna lat średnich po
szukuje m iejsca nn probeatw o. 
Laik. listy Kurjer, Lwów, Zi- 
m orowicza 10 „Dobra i ucz
ciwa praca1*: 28985

f .
W

Meble
do wszelkich po- 
kejl BajkorzvatnleJ 

*' nabyć m eina W WY* 
T l. 1P4II HEBLI Fr. 
Zlellńakiege, Lwów, 

.ołłątajn 5  w podwórza. Stale 
a a dadrlo. W iłlk l y. bór 
'NTYKą>lF. __  E nu i 848

Szybka i s m r n . . .  C a- 
dzianai* soecjalnaści no 
40 i 60 grrsxy Obindy 
dom owe z 3 Jań pa ił. 1 2 0  
Ceny z obsluyą. Pakc

ie do śniadań
H U B  E R A

Lwów, t l. Cza rneckiege 3 
O sebne gabiaoty a s in la -  

ainy itp. nroezyaiości.
28716

Najtańsza, n«)Iapszs 
obuwie

• łj fU w iB l*  w t« ] ra o ry o B  am lo an o aB  
m y do  l i  s tó w  b e z p ła tn i e

Potrzebna
kucharka parządaa, czysta, ucz
ciwa dobrze gatująca Z głasza
nia w Knrjarzo Lwowskim  
Lwów. Zimarowicza 10. 28951

Urządzenia
ośw ietlenia elektrycznego — 
dzwaaków, talafanów, grama- 
chraay, wykonuj* tani* I solidni* 
„Eloktra* Lwów P asaż Mik* a- 
scha tel. 10-85. 1144

Podręczną
umiejącą szyć prz.jm ie tk  . t  
-zwalnia ,,R ecard“ Lwów, 
Sykatuaka 10. 28977

Lokai
przemyoławy 200 rastrów Lwów  
Janowska 31 da w ysajęiia . Te- 
lafon 40-26 przadpaindnieui,

78 9

Brunetka
przystojna, religijna n dobrej 
rodziny z niewielkim  posagiem  
w g o tjw ce  urządzoaioai 2 po- 
kejowem wyjdzie zemąz za han
dlowca lub urzędnika. N leaao- 
aim owe listy Knrjer Lwów, Zi- 
merawicza 10 aub „Zgeday  
t ,k t “. 28975

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, H a'icka 4  telefon 4< 70 

140

Papucze
i pantofle w szelk iego redza a 
pt ie>  i wykonuje —  „IBlS* 
Lwów. M ickiowioza 26. 1457

Torebok
damskich pracownia .B ara lz  
m ieści aię obecnie przy Zimoro- 
wieża 7 (Lwów). 1943

Magazyn
' pracownia fetor E lżbiety Solik  
Lwów, Sob iesk iego  4 polana dię.

1641

Do wynajęcia
przy ul. Fredry 4 na 11 pięt rzc 
2 pnkcje odt ow iedaie na luka 
biurowy lob na pokoje ordyna- 
cyjao bliższa w iadom ość n ż

28979
*n
zorey.

Elegancki
■klop zrekonatruowaay na w ę- 
dliniarr ię do wynajęcia. Lwów, 
Supińskiego 12. 28960

Lokale
skl
7gl

epowe Lwów, K rasickich 7 
G rodzickich 11 do wynajęcia 
'eczenia u dezorey. 28959

OJ
l>Lwów, P atoek iega  6. II piętro  
\z  klatki, kem fort od U — 12 tel. 
!:55— 9<. 98949

4-pokojowo
. omfortow< mieazkanie pokó 

■łużbowy bąlkon d» wynajęcia  
Lwów, Supińskiege 5. 2b9ńb

Pokój
z kuchnią pu ter de wynajęcia. 
Lwnw, Gndnllezn 8 beezna P e- 
aińakiege. 28957

4 śliczne
pokoje wilia m ezaala potny kom 
fort, ogród łaaionka służbowy wy
najmę tal. 6-52. 28933

Pokój
kuchnie 'frantew a suteryay de 
wynajęcia pazdzietnym  Lwów, 

jSupinakiege 5. 28955

Osoba

peaajoaat „Janina'* czynny enły 
rok poleca pokaje ałonaezne z 
3 razowem ntrzymaniem zł. 3. 
dziennie. 263/7

 1

z tew arzyitw a zajmie się  demam. 
aara dz elnie lub pra-radzeaiam  
peaajaaatu. W iadom ość Lwów 
Lenar etw icza 12 drzwi 5 .2 8 8 9 3

Przepisywanie
m aszynowo po polaku, niem iecku  
francusku —  rów nież za dyk- 
taauesa — tanie, szybko, §ta- 
raanio. f.wów, Karpacka 5 
(bor- aa Sebińsklag-s) m. 8. Od  
8-mcj de 5-tej. 28922

Kucharz
pierw szorzędny pozznkujo p o 
sady aa bardzo skromnych w a
runkach zaraz, Łask. zgłoszenia  
Knrjer Lwów. Z lm orowitza 10 
pod: „Kneharz piarwszarzędny*.

28921

Student
WSHZ poszukuj* ikiagokelw iak  
zajęcia  Ink praktyki. Kurjer 
Lwów, Zlmorowicza 10. ,21*.

28945

Kawaler
lat 26 prowadzący do apólai 
interes nie biednych rodziców  
ze sfer m ieszczańskich poznałby 
paanę do współptaey. Cel mu
try menjalny —  prowincja mile 
widziana. Liaty Kurjor Lwów, 
Zim erew icta 10 „W spóli.# ży- 

28<»74

Kroje
do w siystk lch  m ouoli wszelkich  
żuraali śc iśle  w edle miary w yka
suje de i 4  godzin „Zurnal, 
Lwów, pi. Bernardyński 2. 1655

§ Ę 0 iu A a }
' ańeów

kuray wykwintne od ośmln złe- 
ly eh „Sten* Lwów, K eperoike 
jedcessete . 2889‘i

Mam na 250 lat
grobow e la tarn ia  m ied zia n e  
Do grebew ców  — atojąeo, 
w iększe. W arsztaty Blaehaiakio 
MarjaJ Bendl, Lwów, W ronow  
slcicn 6 tal. 1-66. 1756

Kurs
aajmadnlajazyeh sw eterśw , e , i 
pak, rękaw iczek 10 zł, Lwów  
Karpiński ig e  15|I. 28940

Zegarki
damakie i m ęskie, największy 
wybór, najniższe ceny, najmod
niejsze wzory n W ANDERA, 
Lwów, Szajaoehy 1. Kupuję złoto  
zęby, złoto, srebro I kartki za- 
atawaieze. P łacę najwięcej. '405

Przewielebnemu
Dnohowioństwa wykonują pierw* 
azorzędnio sutanny i w szelkie  
roboty w  zakres w chodzące. 
Warunki przystępne. P iaseck i 
Kraków. Sławkowska 24. 28970

Ogród
JozaBtńw Kraków, Karmelleka 
poleca na dns* zaduszao
chryzantam y, w iauea i inna ro
śliny kw itnące. _______  28967

Nowoczesne
lampy alektryezna, stoją* * i wis 
aząe* sprzadaj* za bazaan.
Luz Lwów, Akadem icka 15. 1785

llubertusy (jesionki)
dam skie, m ęski* i daiaclnn* w*
w szystkieb kolorack | ż ad zŁ 23 
wyłączni* w wytwórni „CEN- 
TRUH", Lwów, Skarbkowska 4 , 
tal, 72-84, naprnseiw kina -^ itlan - 
tic“ . 1769

Liść
„Złotoga Kasztanu" l6u Ja ode
brania list w Administracji
Karjara, Lwów, Zimar. 10. 289M

Znana
z* gwaj se lin naśti prasow ała  
krawiecka M isczysławr Dar* 
bajt* Lwów, H alicka l5 |I l wy 
kannj* robotę gruntowni* i  ta
ni# wad. ig  najnawszyc i fasonów  
Przyjmują również nicowani*. G

Wszyscy
Urzędnicy, A rtyści i Kominiarz* 
aajlapio. się  baw.ą, „w ów , Ry
nek 1. 26 u Łozińskiogo w  >Ba- 
r*o“. 26150

LilfIGOLIG Dl*. J. NEUMANN
przen iósł o rd yn ację  n a  nl. S y k stn sk ą  35 te l. 20-41 28982

Rozłncz

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do k u l t u r i  mod* 
zło urządzonego -jnfe* 
szkanla I bfurt są nie* 
ibądno, bo proste i tanit

Ł .

Magazyn papierń

Schex i Stenzel
Lwbw, Sykstuaka 2. talef. 34-30  
peloca księgi handlowe różnyeh 
system ów 406

Szczepy
awoeow* krzew y ozdobne, by
liny, różn krzaczaste, pienne, 
płnezęee i pnąca. Cały materjał 
P # ł r z # b u y  da agradów i  sadów  
peleea Ogród P o ła n ieck ieg o  
Lwów, nl. Ponińskiego 21, tel. 
24-36. Przystannk warunkowy 
tramwaju nr. 10 28881

19C7, Łw<5w' P1*0 Bera«rd7flsU U . t r i .  47*91

Homer zagraniczny

(Wydawca; Mgr* D. Maciejko*

Naprawę
zegarków i biżoterjl wykoauic 
precyzyjnie, tanio A lbin, Mj i -„ 
Lwów, pl. Bernardyński 3, Zabn- 
dawania OO. Bernardynów. 2bV

W
Stan pana Jeat bardzo poważny. Słyszę zM Amt 

Zężonie w płucach.
— Z przeproszeniem pan" doktora, to tak mruczy ma 

teaek, który siedzi pod kołdrą.

*ciunkaml,DRUKAKNl KRESOWEJ. Sn, z o. o, Lwów, Mochnackiego Odpow. red. Marian Ostrowbki.
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